ema nunem ZB zł. 


PROLETARIOSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ! 
>>> 


GŁOS TOMASZOWSK 


ORGAN WK i ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


ROK HI (VI) 


SZTOKHOLM (PAP) — W środę 
dnia 15 bm, w godzinach porannych 
przybyła do Sztokholmu polska dele 
gacja na sesję Stałego Komitetu 0- 
brońców Pokoju w składzie następu- 
jącym: przewodniczący—Leon Krucz 
kowski, sekretarz — Ostap Dłuski, 
wiceprzewodniczący — Wojciech Kę- 
trzyński, członkowie: Tadeusz Ćwik 
— wiceprzewodniczący CRZZ, Włady 
sław  Matwin przewodniczący 
ZMP, srtysta - malarz prof. Euge- 
niusz Bibisch,  przodownica pracy 
włókniarka Lucyna Wyrzykowska i 
przedstawiciel chłopów — Wacław 
Przybysz. Delegację powitali na dwor 
cu przedstawiciele Szwedzkiego Ko- 
mitetu Obrońców Pokoju oraz człon- 
kowie Poselstwa RP i delegaci orga 
nizacji polskich. 

W godzinach wieczornych w śro- 
dę odbyło się w gmachu Domu Lu- 
dowego uroczyste otwarcie sesji Ko- 
mitetu, Do stukilkudziesięciu delega 
tów oraz zaproszonych gości wygło- 
siła, w imieniu Szwedzkiego Komite 
tu Obrońców - Pokoju, przemówienie 
powitalne znana pisarka szwedzka 
Marika Stiernstedt, po czym zabral 
głos: przewodnicz: Komitetu 


prof. Fryderyk Joliot-Curie. 
już od 


tóokholii A „Ski 


rakiem 


i FA 
„ Od poniedziałku przy- 
nnie do stol 


akretami i sam olotami de 


francuską, 
i, kanady: 
Republi Pete 
kaykañsk4, kubańską, z Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej itd. . 
Na czele delegacji radzieckiej stoi 
znany pisarz Aleksander  Fadiejew. 
W skład jej wchodzą: Wanda Wasi 
lew Tig. Erenburg, Zinaida Ga- 
garina i rektor Uniwersytetu Mos- 
kiewskiepa profesor A.  Nieśmieja- 
now. Oczekiwane jest przybycie A. 
Korniejczuka 1 S. Rostowskiego. 
Pozu prof. Joliot-Curie, z Francji 
przybyli m. in.: sekretarz generalny 
Stałero Komitetu Obrońców Pokoju. 
pisarz Jean Laffitte, pani Fernande 
Guyon, przewodniczący Światowej 
Federacji Związków Zawodowych — 
Lonis Saillant, pisarz i krytyk Lau- 
rent Casanova. Zgłoszony też został 
udział Guy de Boisson — przewodni- 


| Tudro: 


PIĄTEK 17 MARCA 1950 ROKU 


PARLAMENT ŚWIATA 


Otwarcie sesji Stałego Komitetu Obrońców Pokoju w Sztokholmie 


czącego Światowej Federacji Mło- 
dzieży Demokratycznej, Yves Farge 
przewodniczącego francuskiego Zwią 
zku Bojowników o Wolność i Pokój o- 
raz znakomitego filozofa Rogera Ga 
raudy. 

Włoski ruch pokoju reprezentu- 
docent Pietro Amadeo, senator 
lio Sereni, przewodniczący Związ 


ji 
E. 


ków Zawodowych — Cezar Massini 
redaktor. Atólini i sekretarz generi 
ny Federacji Robotników Portowych 
— de Stefano. 

Przybył już delegat brytyjski, ad- 
wokat i działacz lewicy Platts, Mills 
oraz delegaci amerykańscy: b. wice- 
minister sprawiedliwości John: Rog- 
ge i Johannes Steel. 


LONDYN (PAP) — We wtorek 
odbyły się w Londynie masowe de- 
monstracje pokojowe z okazji przy- 
bycia do stolicy Anglii Międzynaro- 
dowej Delegacji Światowego Komite 
tu Obrońców Pokoju. 

Od chwili rozpoczęcia południowej 
sesji parlamentu do późnych godzin 
wieczornych kuluary Izby Gmin wy 
pełniały setki delegatów brytyjskiej 
i pracującej, Pierwsze przyby 
ły kobiety. Od szóstej po południu 
zaczęli gromadzić się przed gmachem 
parlamentu robotnicy, przybywający 
wprost z miejsc pracy. 


Manifestacje w Londynie 


na, cześć delegacji Światowego Komitetu 
Obrońców Pokoju 


Czekając na wejście do parlamen- 
tu, kobiety urządziły spontaniczną o- 
wację na cześć delegacji kobiet ra- 
dzieckich, która przebywa w Londy- 
nie w związku z obchodem Międzyna 
rodowego Dnia Kobiet. Demonstran- 
ci wznosili, okrzyki, domagając się po 
kojówej współpracy ze Związkiem Ra 
dzieckim. 


Z gmachu parlamentu delegacja 
międzynaródowa udała się na zorga- 
tyjskiego Ko 


mitetu Pokojowego wiec, który zgro 


| madził tysiące londyńczyków, 


WASZYNGTON (PAP). 


W imieniu Rządu RP mam za- 
szczyt podać do Pańskiej wiadomo- 
ści co następuje: 

Rząd Rzeczypospolitej : Polskiej, 
przystępując do. Międzynarodowego 
Banku dla Odbudówy i Rozwoju, 
był przekonany, że zarówno pozo- 
stałe państwa członkowskie, jak i 
Zarząd Banku będą lojalnie i ncz- 
ciwie wypełniać zobowiązania, za- 
warte w statucie. 

Artykuł 1 statutu określa wyraź 
nie, że Bank ma pomagać w odbu- 


Realizujemy 
długofalowe zobowiązania 


Prządki z PZPW Nr 6 znacznie 
przekraćzają swe zobowiązani; 
Bronisław Foltczak i Janina Molic 
z przędzalni angielskiej obrączko- 
wej, które podjęły zobowiązanie 
podniesienia produkcji o 1 proc. 
wydatnie je przekroczyły, Daw- 
niej wyrabiały normę w 114 pro- 
centach, a obecnie w 119. 

Przekroczyły również swe zobo- 
wiązania długofalowe 
oddziału  przędzalni angielskiej 

| kapturkowej. I tak:. Teresa Szeliga 


i Wiktoria Janek, które zobowią- 
zały się podnieść produkcję o 1,2 


prządki z 


wykonując w 105 procen- 
tach normę, obecnie wykonują 
107 procent normy. Janina Wie- 
liczka i Józefa Kocięba zobowią- 
zały się przekraczać swą dotych- 


proc., 


czasową normę o 1,1 proc., wyko- 
nując 110 procent. Przekroczyły 
one swe zobowiązania, wyra- 


obecnie normę w* 
111,3 procentach. Janina Walęcka 
i Władysława Grzelik, które zobo- 
wiązały się przekroczyć normę o 
14 proc, wyrabiając 103 proc. 


biają bowiem 


„ A 0% 
statnio osiągnęły nawet 111 pro- | 


cent wykonania 


Uczeni radzieccy witają 


wspaniały triumf Stalinowskiego Bloku 


Komunisłów i 


Bezparłyjnych 


MOSKWA. — Z głębokim uzna |ZSRR — wspaniały triumf stalinow- 
niem powitali uczeni radzieccy wyni-|skiego bloku komunistów 1 bezpar 
ki wyborów do Rady Najwyższej | tyjnych. 

Na posiedzeniu prezydium Akade- 

Koncert Stefańskiej mii Nauk ZSRR, akademik Aleksan- 

der Topczijew stwierdził, że wyniki 

| wyborów do Rady Najwyższej ZSRR 
wzbudził wielkie zainteresowanie (iae Jeszcze zamanitestowaty g bokie 

i przywiązanie narodu radzieckiego do 
świata pracy w Amsterdamie wayana i wieikiego. xe 

MARSZAWA (PAP), — Zapowie: | ryfeusza nauki — Józefa Stalina. 
dziany w Amsterdamie na 17 bm.| 'Należy podkreśli — stwierdził 
wielki koficert chopinowski Haliny |akądemik Topczijew — że wśrod d 
Czerny-Siefańskiej, przeznaczony dia | »utowanych znajduje się wielu d: 
świata pracy, wzbudził ogromne zain: |iyczy nauki, kultury i sztuki, w tej 
teresowanie. liczbie członków i członków-kor 

Bilety na koncert, który odbędzie łentów Akademii Na ZSRR. 
się w największej sali koncertowej | Świadczy to o uznaniu, jakim cieszy 
Concertgebouw, liczącej 2,200 miejsć. |się nauka radziecka wśród ludu, 
gatały w w ciagu półtora. y deputowanych do Rad 
dnia, co zmuśiła organizatorów" kon=| Najwyższej ZSRR znajduje się prezy 
cert dostawienia 200 krzeseł na | ję Akademii Nsuk ZSRR — Ser- 
estrad: iw h. jusz Wawilow bitni uczeni ra- 

Są to l ecc biologowia — Konstanty 
Amsterda | Skriabin 1 Eugeniusz Pawlowski, zna 

eh komity chemik Aleksander Nieśmie- 

lanow i inni 


dowie i rozwojn państw czlonkow- 
skich, zniszczonych przez działania 
wojenne. Równocześnie art. 4, sek- 
cja 10 statutu nakazuje, aby Bank 
w żadnym wypadku nie stosował dy 
skryminacji wobec tych krajów w 
swej polityce pożyczkowej. 

Dotychczasowa działalność Banku 
oraz. wypowiedzi jego dyrektorów 
wykonawczych wykazały jednak, że 
Bank naruszył i pogwałcił swoje zo 
bowiązania statutowe. Bank nie 
przyczynił się w niczym do odbudo- 
wy zniszczonych przez wojnę kra- 
jów i przystosował w° zupełności 
swoją politykę do potrzeb 1 wskazi 
wek rządu Stanów Zjednoczonych, 
z wyraźną szkodą dla pozostałych 
państw członkowskich. 

Jaskrawo ilustruje ten fakt spra- 
wa pożyczki dla Polski, Rząd RP 
wypełnił wszystkie statutowe wy- 
magania. Pomimo to, jak powszech- 
nie wiadomo, Bank odmówił udzie- 
lenia Polsce pożyczki, ponieważ Pol 
ska odrzuciła propozycję przystąpie 
nia do tzw. planu Marshalla, który 
miał na celu podporządkowanie Eu- 
ropy Stanom Zjednoczonym i odbn- 
dowę potencjalu wojennego Nio- 
miec. Szkodliwe skutki polityczne i 
gospodarcze planu Marshalla nie u- 
lerają już dzjsiaj żadnej wątpliwo- 
ści. 

Bank stwierdza 
woim 


wyraźnie 
sprawozdaniu za rok 
48 fakt zupełnego podpojząd- 
kowania: swojej polityki planowi 
Marshalla í jego tendencji do 
eszenia potęgi gospodarczej se 
paratystycznych Niemiec z: 
nich, uzależnionych od Stanów 
dnoczonych. 

Bankprzyznaje się również we 
wspomnianym, wyżej sprawozdaniu 
do dyskryminacji politycznej w sto- 
sunku do krajów demokracji ludo- 
wej, a między innymi i w stosunku 
do Polski, powołując się na istnie- 
jące trudności i niepewności poli 
tyczne w Europie, które uniemożli- 
wiły Bankowi przyznanie pożyczek 
tym krajom, to znaczy krajom mie 
uczestniczącym w planie Marshalla, 


W w a dau gdy Bank 


zresztą 


Zje- 


nym pañstwom marshallowskim, to 
były one — wbrew wyraźnym posta 
nowieniom statutowym przeznaczi 
ne w dużej mierze na cele 

padku np. p 
była ona bezp 
średnią pomocą dla wojsk francu- 
skich walczących przeciwko spra- 
wiedliwym dążeniom narodu V 
namu do wolności i niepodległoś 
w a 


woim 


Nr 76 (1357) 


Z Wenezueli przybył Victor Marti 
nez, z Kanady — dr James Endicott 
z Australii — Rupert Lockwood, z 
Kuby — dr Rodrigez; z Meksyku — 
gen, Heriberto: i Carlos Noble, z Cze 
chosłowacji — pani. Hodinova-Spur- 
na, z Węgier — pani Elżbieta An-| 


dites, z Niemiec — znana pisarka An; 


na Seghers, Oczekiwane jest przyby-j 
cie wielu: wybitnych osobistości, jak 


np. przywódcy Włoskiej Partii Socja | 


listycznej Pietro Nenni, wicepremie- | 
ra Demokratycznej Republiki: Niemie | 
ckiej — Otto Nuschke, pisarza Her-| 
mana Kastnera, chińskiego pisarza 
Emi-Siao i wielu innych. 

Obrady Stałego Komitetu 
ców Pol 
w całej Szwecji głośny oddźwięk, 

Do prezydium szwedzkiej sekcji Kó 
mitetu napływają już od szeregu dni 
serdeczne pozdrowienia i życzenia dla 
Kongresu od załóg poszczególnych za 
kladów, od związków zawodowych I 
innych organizacji zawodowych i spo 
łęcznych. W wielu fabi rykach i przed 
siębiorstwach tworzą się. lokalne Ko- 
mitety Obrońców Pokoju. Fala wyło- 
nienia takich komitetów objęła całą 
Szwecję od Malmoe po Kirune í od 
Goeteborga aż do Luleo, 


darczego krajów zacofanych, Bank 
popiera wyraźnie ekspansję kapita- 
lu amerykańskiego na tereny tych 
krajów i występuje otwarcie. prze- 
ciwko podstawowym warunkom ich 
rozwoju, to jest przeciwko zasadzie 
ich politycznej suwerenności oraz 
przeciwko zasadzie ich uprzemysło- 
wienia, 

W obliczu zupełnego podporząd- 
kowania się Banku dyktatowi 
nów Zjedneczonych i imperial 
stycznej polityce, przedstawiciele 
Polski w Radzie Gubernatorów Ban 
ku oraz delegacje polskie na kole. 
nych sesjach Rady Społeczno - Go- 
spońarczej oraz Zgromadzenia ONZ 
poddawały Międzynarodowy Bank 
dla Odbudowy i Rozwoju ostrej i 
sprawiedliwej krytyce. Po wyczer- 
paniu wszystkich środków, jakie 
Rząd Polski miał do dyspozycji, aby 
zmienić dotychczasową politykę Ban 
ku i skłonić go do ścisłego przestrze 
gania wlasnego statutu 


ska nie może nadal przez swą obec- 


| przekazał ludowi 
|| 
Obroń- | 
koju w Sztokholmie wywołały | 
| 


iR) 


wraz z całą grupą liczącą 12 osób, 
5 proc, 


WARSZAWA (PAP). 22 bm. naród 
polski będzie obchodził 25 rocznicę 
zgonu swego wielkiego syna, wybit- 
nego przywódcy polskiego i między 
narodowego ruchu robotniczego — 
Juliana Marchlewskiego. 

W związku z tym CK WKP(b) 
polskiemu cenne 
archiwum związane z życiem i dzia 
łalnością zasłużonego Polaka. Ar- 
chiwum to przez długie lata było pie 
czołowicie 1 troskliwie przechowywa 


GENEWA 
noszą; 
Sekretariat 


(PAP). — Z Paryża do- 


Światowej Federacji 


Młodzieży Demokratycznej ogłosił 


Rząd Polski zgłosił wystąpienie 


z organizacji gospodarczych — podporządkowanych imperialistom USA 


Nota ambasadora RP w Waszyngtonie do Międzynarodowego Banku dla Odbudowy 
i Rozwoju oraz do Międzynarodowego Funduszu Monetarnego 


— Ambasador RP w. Waszyngtonie 
4. /Winiewicz skierował do prezesa Międzynarodowego Banku dla 
Odbudowy i Rozwoju notę następującej treści: 


ność w Banku brać odpowiedzialno- 
ści za fakt, iż Bank stał się jaw- 
nym narzędziem amerykańskiego 
imperializmu, zagrażającego 
ta i wolności narodó' 
d Polski, nie widząc mo 
j współpracy z Między- 


, zglasza - niniejszym, 
zgodnie z art, VI statutu, swoje w) 
stąpienie. 


Notę analogicznej 


lez skie 


treści amb 
ował w imieni 
ai Rady Wyko- 
tora + Naczelnego 

ynarodowego Funduszu Mone 
tarnego. 

Nota stwierdza między innymi, że 
Międzynarodowy Fundusz Monetar- 
ny stał się powolnym narzęd: 
rękach rządu Stanów 
nych, którego gospodarcza i poli 
na ekspa ji 
lów, którym służyć miał Międzyna- 
rodowy Fundusz Monetarny. 

Wobec powyższego Rząd RP nie 
widzi możliwości dalszej współpra- 
cy z Międzynarodowym Funduszem 


dor Winiewi 
R: 


Monetarnym i zgłasza zgodnie z art, 
XVI, sekcja 1, swoje wystąpienie, 


Robotnicy wykonują zóbowiązanła z nadwyżką 


Tow. Mittelsztat Wacław í Br. Sklerski — ślusarze z ZWUT 1 UT M 31 


przekroczyli w ubiegłym miesiącu 0 


e zobowiązania produkcyjne 


„Cenny dar WKP (b) 


dla narodu polskiego 


ne w Związku Radzieckim. 

Działalność gorącego patrioty — 
Juliana Marchlewskiego, prześlado* 
wanego i więzionego przez polskie 
rządy burżuazyjne może być udost 
pniona najszerszym masom dopiero 
w Polsce Ludowej, 

Wydział Historii Partii KC PZPR 
wydał nakładem „Książki i Wiedzy” 
prace o Julianie Marchlewskim 1 
przygotowuje do druku jego dzieła 
wybrane. 


ŚFMD wzywa młodzież świata 


do zasilenia szeregów obrońców pokoju 


zie do młodych obrońców pokoju 
ku ze zbliżającym się „Świa+ 
towym Tygodniem Młodzieży”, 

Orędzie stwierdza, że w oktesie od 
21 do 28 marca br. miliony młodych 
chłopców i dziewcząt zamanitestują 
swą gotowość zdecydowanej walki 2 
podżegaczami wojennymi, aby zapew 
nić młodemu pokoleniu szcżęście i 
rozwój pokojowy, 

Orędzie 
przedsi 


w zwią 


podkreśla kon 
wzięcia przez młodz 
kietnych Środków walki z pi 
waniami 
przykład robotników 
europejskich, 
ładowywania 
rykańską. 
Orędzie wzywa młodzież całego 
świata do wstąpienia w szeregi boha- 
terskich obrońców pokoju. 
MONA 


Walka o pokój 


w Niemczech Zachodnich 
BERLIN 


noszą, 


'czność 
kon: 
żygoło: 
podaję jako 
wieln „portów 
którzy odmawiają wy 
statków z bronią 


wojennymi i 


ame 


(PAP). — 
że zorganizowano tam ośrodek 
kierowniczy bawarskich 
Walki o Pokój i 
Bambergu (strefa amerykańska) utwo 
izony został Komitet Walki o. Pokój 
w którego skład weszli przedstawi- 
ciele wszystkich warstw społeczeń- 
stwa, 


Z Monachium do 


Komitetów 


Jedność Niemiec. W 


Nooa potworna zbrodnia Scelby 


Žandarmi włoscy masakrują robotników w Porto Marghera 


RZYM (PAP) — W wyniku agre- 
si policyjnej w Porto Marghera (pro 
wenecka) 7-miu robotników 
zostało oleiko rannych, s ,czego Ach 
znajduje się w stanie beznadziejnym. 


Robotnicy fabryki „Breda“ w Por 
to Marghera od 
opier: 
nej 
Marsna la, 


vidacji postanowio 
ad w ramach planu 
Pracują oni, 


mimo nico- | bryki 


trzymywania płacy od czterech mie- 
sięcy, We wtorek policja usiłowała we 
zeć sie do fabryki celem usunięcia 
cych. Zakłady otóczone zasta- 
kordon polic 
i bomby 


automaty 
nym momencie policji 
lać do robotników, 
drzwi wejściowych 
„Breda“ z 


Gwizd sy 
rmowad 


Związkowcy 


całego kraju 


zapoznają się z osiągnięciami Radzieckich ZW. Zaw. 


ARSZAWA (PAP). — Czołowi 
działacze polskiego ruchu zawodo- 
uczestnicy niedawnej wyciecz- 


wego, 
) ch Związków Zawodowych 
zapoznają związkowców „ca 
łego kraju, na specjalnie w tym celu 
zwolanych odprawach, ze wspani 
iym dorobkiem i socjalistycznym sty 
radzióckich 2 
ód ogromnego zaintere: 
czelnie wypełniony 
salach przem wiceprzewodni 
czący CRZZ Burski — we 
wrocławiu do związkowców Dolnego 
Śląska sekretarz CRZZ tow. A. 
Doliński — w Szczecinie do 
kowców Pomorza Zachodnieqo, 
low. Z. Kratko -= W 
związkowców woj. rze 
posel J. Rustecki 
do uczestników p 
Mełalowców 
wydziąłu ekono- 


CRZZ — 


mie 
w 


"qo ,ORZZ 
Bydgoszczy 
Pomorza oraz 
w. Górników 
krakowskiego 


tow. 
db związkowców 
przewodniczący Zw 
tów. Czerwiński — 
aktywu -związko- 


wego. 


zdjac mefody pracy ra 
zków Zawodowych, 
zwykle serdeczne 
delegacji związkowców 

radzieckich. 


przez 
towarzyszy 


Zebrania 
się w 

decznych 
wiazkowców 
zkowców 
> "długo 

cześć qer 


wielokrotnie 
żywiołów 


zamieniały 
e manifestacje 
wiążących 
z milionowymi masami 
radzieckich. Wznoszo- 
niemilknące okrzyki 
ialnego Wodza mas 

a 


ser- 
uczuć polskich 


KP(b), przewodniczki i 


związkowe adziec 


robotni- | shid 


Józef Kulesza | 


Henryka Manna 


ków pobliskich fabryk, którzy poś- 
pieszyli na pomoc, Na biegnące z do 
mów matki i żony pracowników „Bre 
spadly „pałek i kolb karabi 
Robotnik Nerone Piccolo od 
7 ran postrzałowych w brzuch, 
Virgilio Scala został ransy 
„stan ich jest groźny. Wps 
dowanej postawy robot 
bolieja wycbfala/ się. Wielki pr- 
robotniczy przeciąg 
szeregami policji wzdłuż wi 
o Wenecję z lądem sta 
Wenecji wybuchł, samorzutnie 
k gene-alny. Pochód robotnikow, 
awioną odzież ofiar, da 
nmi miasta „wza0szyc 
przeciw ministrowi Scelbi?, 


ów, 


krzyki 


Po zgonie 


Henryka Manna 


BERLIN (PAP). Z powodu. śmiet 
ci wielkiego humanisty i' pisarza nie- 
mieckiego Henryka Manna prezydent 


Niemieckiej ' Republiki. Demokratycz- 
nej ilhelm Pieck osował do 
jego Torat- Tomasza Manna depiiszę 
końdoiencyjną, w "której podkreśla, 
je naród niemiecki CH nie tylko 
jednego ze swych jększych pi- 
arzy, lecz również wielkiego demo- 
kratę, 

Premier Otto Grotewohl imieniu 
zadu Niemieckiej Republiki Demokra 
|tycznej również wystosował na ręce 
Tomasza Manna epcsze, stwierdza 
era głęboki żal z powodu zgonu 


Str. z 


w” 
4. 


A Krwawy najazd wojsk piłsudczykowskich na młode państwo soc- 
jalistyezne w 1920 roku i wypadki poprzedzające tę zbrodniczą wy: 


Prawe rzucają jaskrawe Światło 
polskiej i kliki pi 
narodowego imperializmu, 


na awsnturniczą politykę burżuazji 


dczykowskiej, pożostających na usługach między- 


Okres ten dokumentuje jednocześnie pokojową politykę Kraju So: 


cjalizmu wobec Polski, która konsekwentnie 


realizowana była 


pierwszej chwili powstania państwa radzieckiego. 


W 25 rocznicę śmierci Juliana 


Marchlewskiego, który brał ezynny 


udział w walce przeciw wojennemu awantitrnictwu kliki piłsudczykow: 
skiej, który był jednym z kierowników prowizorycznego rządu rewolu- 


cyjnego w Polsce i napisał pracę 


poświęcóną tym sprawom „Rosja 


proletariacka a Polska burżuazyjna” — warto chociażby w skrócie 


przedstawi 


©: pierwszej chwili zwycięstwa 
AP wielkiej rewolucji proletariae- 
kiej młode państwo socjalistyczne 
konsekwentnie realizowało idee po- 
koju i współpracy między narodami, 
proklamując już 15 listopada 1917 r. 
prawo wszystkich narodów byłego 
imperium carskiego ¿Qo swobodnego 
samostanowienia, aż do oddzielenia 
się i utworzenia samodzielnego pań- 
stwa”. 

Nawskroś pokojowy i przyjazny 
był od pierwszej chwili stosunek kra 
ju radzieckiego do Polski. Dekret rzą 
du radzieckiego wydany 29 sierpnia 
1918 roku, a podpisany przez Lenina 
użnaje „nieżaprzeczone prawo naro* 
du polskiego do niepodległości i zjed- 
noczenia*. Toteż utworzenie państwa 
polskiego dzieki Październikowej Re- 
wolucji, która usunęła carat — naj- 
ważniejszą zaporę na drodze wyzwo- 
lenia Polski — rzad radziecki wita 
propozycją wymiany przedstawicieli 
i nawiazania stosunków. 

Odpowiedź rządu  piłsudczykow- 
skiego była odmowna. 

W styczniu 1919 roku przebywała 
misją Polskiego Czerwonego Krzyża 
w Moskwie i radziecka misja w Pol- 
sce dla wymiany jeńców, Znany jest 
fakt, że misja radziecka w Polsee, na 
czele której stał rewolucyjny dzia- 
łacz polski, tow. Wesołowski, została 
w okrutny sposób wymordowana w 
Łapach przez piłsudczykowską žan- 
darmerię. 

Pilsudski bał się rewolucji, bał się, 
że ożywczy powiew Października pod 
niesie masy pracujące Polski przeciw 
tyranii rodzimych kapitalistów. Pra. 
gnat — jak sam twierdził, rza 
rze krwi i nienawiści między naród 
polski a Rosje socjalistyczną. W ine 
tetesie polskiej burżuazji, 


r 
tastyczne plany zaborcze, wła: 
w służałczy rydwan kontrrewolucyj- 


nej krucjaty międzynarodowej prze- 
ciwko młodemu państwu robotników 
i chłopów: Bez wypowiedzenia wojny 
zagarnia Ukraine zachodnią, Wilno, 
sięga w głąb Białorusi. 

Propozycje pokojowe ze strony 
Związku Radzieckiego zostaly odrzu- 
cone. Z rozkazu Piłsndskiego rżąd 
pod przewodnictwem „socjalisty”* Mo- 
raczewskiego, przygotowuje się do 
dalszego najazdu. Wszystkie partie 
burżudzyjne, od endecji do kierowa- 
nej przez Daszyńskiego PPS, poparły 
awanturniczą politykę Piłsudskiego. 
Jedynie nielegalna KPRP (Komuni- 
styczna Partia Robotnicza Polski), o- 
stró występowała przeciwko zbtod- 
nieżej wojnie, prowadzonej w cb- 
cym klasie robotniczej i ludowi pol- 
skiemu interosie, 


Marchlewski 


w Warszawie 

W tym okresie Julian Marchlewski 
Scigany po upadku rewolucji niemiec- 
kiej przez krwawego kata Noske, 
przybywa poktyjomu, w drodze z Nie 
mieć do Moskwy, do Warszawy. 

W Warszawie witają go starzy to- 
warzysze walki, 

Zmając wojenne przygotowania rzą 
Gu Piłsudskiego, a z dnigiej strony 
%iedząc o pokojowym wobec Polski 


w prawdziwym świetle historie owych dni. 


stanowisku partii bolszewickiej i rzą+ 
du radzieckiego, — „zwrócił się — 
jak pisał — do sfer rządzących (Pol- 
ski — przyp. red.) ofiarowujae swoje 
usługi celem porozumienia, położenia 
kresu wojnie”, 

Po porozumićnia się z rządem ra- 
dzieckim zakomimikował Marchlew= 
ski powiernikowi Piłsudskiego 
Więckowskiemu, propozycje pokojo- 
we. Więckowski dał wyraźnie do zro- 


zumienia, że zależność „niezależnej | d: 


Polski od Ententy na krok taki nie 
pozwala, 

Pokój 
zyjną Polskę odrzucony. 
chciał wojny. 

W paździerńiku 1919 roku Mar- 
sklewski ponownie przybywa do. Pol- 
ski jako ofiejalny przedstawiciel ra- 
dzieckiej misji Czerwonego Krzyża 
dla spray wymiany jeńców. Š 
cześnie misja czyniła dalsze starania 
o porozumienie. Starania okazały się 
znowu bezskuteczne. 


T chociaż w tym czasie walki na 
frontach wojny domowej w Związku 
Radzieckim uwieńczone zastały licz- 
nymi sukcesami i Armia Czerwona 
mogła swe uderzenie skierować prze- 
ciwko okupacyjnym wojskom Piłsud- 
skiego — to jednak rząd radziecki 
z cala energia dalej rozwija kampa- 
nie dyplomatyczna o pokój. 


Zdradziecki napad 
Piłsudskiego na 
Związek Radziecki 
W dniw 29 grudnia 1919 roku wy 
syła Rząd Radziecki natę do War- 
szawy, w której proponuje rozpoczę 
ele rokowań pokojowych. Ówczesny 
minister spraw zagranicznych w Pol 
ste — Patek na notę nie odpowiada. 
28 stycznia 1920 raku Rada Komi 
sarzy Ludowych wystosowała do rządu 
i narodu polskiego uroczyste oświad: 
czenie, w którym potwierdza goto- 
wość xozpoczęcia rokowań pokojo- 

wych. Patek znowu nie odpowiada. 

W niespełna 5 dni później Ogólno- 
rosyjski Komitet Wykonawczy Rad 
Robotniczych (najwyższa instancja 
państwowa — przyp. red,) potwier- 
dza oświadczenie Rady Komisa- 
rzy Ludowych i w formie uroczystej 
wzywa do pokoju. r 

Patek żwleka. Twierdzi, że piisud- 
czykowski rząd na zawieszenie broni 
nie przystanie. Wkrótee też następi- 
je zdradziecki napad bez wypowiedze- 
nia wojny. Piłsndczykowskie wojska 
11 maja 1920 roku zajmują Kijów. 

W tym czasie odbywa sie w Mos 
kwie pod przewodnictwem Marchlew- 
skiego II konferencja komunistów 
Polaków, która uchwaliła utworzenie 
przy KC Bolszewickiej Partii — Biu- 
ra Polskiego oraz postanowiła zmo- 
bilizować wszystkich polskich komu- 
nistów ña front. Oto co pisze jeden 
z jej uczestników: 

„Konferencja postanowiła zmo- 
bilizować siebie i wszystkich pol- 
skich komunistów na front. Na 
zwołany w Wielkim Teatrze wiec, 


znowu został przez burżua+ 
Piłsudski 


MARCHLEWSKI w roku 1920 


na którym przemawiali Lenin 
i Marchlewski, cała Konferencja 
udała sie w szyku bojowym pod 
przewodnictwem Marchlewskiego 
Umieszczono nas na osobnym mi 
set. Byliśmy symbolem jedności 
międzynarodowej i przedmiotem 
ogólnej uwagi i sympatii”. 
Niezadługo Armia Czerwona zada- 
ła druzgocące uderzenie wojskom pił- 
sudczykowskim i przepedzając na- 
jeźdźcę znalazła się w Polsce. „Tet 
marsz pod Warszawę — stwierdza 
Marchlewski — był tedy skutkiem 
kontrrewolucyjnych i zaborczych pla- 
nów polityki rzadu polskiego... Rosja 
Sowiecka pokoju pragnęła, dążyła do 
niego, dobijała się go“, 


Tymczasowy Komitet 
Rewelucyiny Polski 
Na wyzwolonych od kapitalistów 

i obązarników terenach polskich Ar» 

mia Czerwona nie wprowadzała žad- 

nej władzy okupacyjnej. Rząd ra- 
jecki stał niewzruszenie na stano- 

ü, że w Polsce rządzić powinni 

ci, których lud polski zechce widzieć 

u władzy. Komuniści polscy tworzą 

wtedy w Białymstoku prowizoryczny 

rząd rewolucyjny „Tymczasowy 

Komitet Rewolucyjny Polski“ z Mare 

chlewskim, Feliksem Dzierżyński 

i Feliksem Konem na czele. 

„Nie po to wkraczają do Polski 
nasi bracia rosyjscy, by ja zawo 
jować — czytamy w pierwszym 

nifeście Tymczasowego Komi- 
tett Rewolucyjnego Polski z dnia 

30 lipca 1920 r. — Wojnę obecna 

narzucił im rząd polski. Walezą 

oni przede wszystkim o pokój: 

Z całą rewolucyjną energią zabrał 
się Marchlewski do pracy. W tym 
okresie tak go charakteryzuje jego 
towarzysz walki, jeden z najstar 
szych rewolicjonistów polskich ,pro- 
letariatczyk”, Feliks Kon: „To był 
wódz natchniony... słowa jego zapala- 
ły serca,. po raz pierwszy ttjrzałem 
Marehlewskiego w całej jego wielko- 
ści”. 

Rząd rewolucyjny oparł sie o klasę 
robotniczą. Robotnicy w jymsto- 
ku uruchomili fabryki, przystąpili do 
odbudowy zniszczonych torów kolejo- 
wych, mostów, organizowania szpi- 


ar, 


2 


tali, szkół, tworzenia władz rewolu- 
cyjnych. 

„Prawdziwą satysfakcję sprawiał 
zapał, zgodność, sprawność i ene: „| 
z którą robotnicy krzątali się, 2 
pracy — pisał o owych dniach Ma: 
chlewski, — Nie było gadulstwa, bie 
mości i niedbalstwa.. tylko robotnicy 
pracujący dla siebie, dla dobra ogól 
nego mogli wywołać entuzjażm prä» 
CY... 

Tak więc òd razu ujawnił się klè» 
sówy charakter tej wojny. 

W owych kich dniach wałki) 
polscy komuniści uratowali honor huie 
du polskiego, stojąc niezachwianie, 
na gruncie proletariackiego interna- 
cjonalizmu i patriotyzmu, które przez 
całe swe życie wpajał polskiej kla- 
sie robotniczej Marchlewski. 

Niedługo trwał pierwszy okres 
władzy rewolucyjnej polskiego pro- 
letariatu. Lud polski wziął na trwa- 
łe władzę w swoje ręce w 25 lat póź- 
niej, wziął ja dzieki tej samej pomo- 
cy wyzwóleńczej Związku Radzieć: 
kiego, który milionom ludzi na kuli 
ziemskiej niósł i niesie idee woktości 
i pokoju. 


Bronisław Tróński. 


W zamieszczonym na łamach 
„lzwiesbi” artykule pt. „Francja 
unektuje Zagłębie Saary”, czytamy 
m, in: 


"Władze francuskie, korzystając. z. 
aprobaty rządu USA 1 W. Brytanii, 
nadal prowadzą w Zagłębiu Saary po 
litykę bezprawnych, jednosttonnych 
działań, łamiąc w ten sposób czteró+ 
stronne porozumienie w sprawie Nie- 
miec. 

Celem tej polityki jest oderwanie 
Zagłębia Saary od Niemiec, ustano- 
wienie tam kolonialnych porządków 
pod płaszczykiem autonomii politycz 
nej oraz włączenie tego „autonomicz 


nego” państwa w orbitę zmarshallizo 


wanej gospodarki Francji, 
Zakończone w ostatnich dniach w 


po Simonia wi ikiego, majątku 
będącego jesżcze do niedawna 
własnością parafii Św. Jana w To* 
runiu a położonego w gm. Łubianka 
przyjechałem o wczesnym zmroku. 
Z dalekich, rozległych pół i z poblis 
kiego sosnowego lasu tchnęło wio- 
sną. Ani śladu już śniegu w rowach 
przydrożnych, ani śladu Już śniegu 
na _ miedzach  rozgraniczających 
chłopskie zagońy. Soczysta zieleń o 
zimin, wśtód których jechałem w. 
drodze do urwała się nagle. Da 
lej, jak tylko okiem mogłem sięgnąć, 
leżała naga, twarda, nie ruszona piu 
giem ziemia. 

— To nieużytki? — spytałem idą- 
cej obok kobiety, wskazując ręką na 
te pola, 

— Jakie tam nieużytki. To ziemia 
bardzo dobra i urodzajne. Ale tak 
dospodarzyli na niej księża, że te- 
raz to i wstyd patrzeć nawet, 

W kilka minut później, kiedy cze 
kałem na sołtysa, który wyszedł 
właśnie do spółdzielni, mówiła do 
mnie jego żona. 

— Taki majątek zmarnować, 


Tu 


czył adi 
wet do księdza Kolczyka i... czy to co 
pomogło? Tak samo jak nie troszczy 


li się 6 robotnika, który harował tu 
taj i dzień i noc, tak i nie dbali o zie 
mię. Może teraz będzie inaczej... 

— Teraz? 

— A tak. Od trzech dni ziemia ta 
przejęta żostała przez Rząd. Byli tu 
już z Torunia. Wyjaśnii chłopom co 
i jak, W każdego inny duch wstą- 
pił. 

— Zadowoleni są? 

— I jak jeszcze. Chcą przecież 
orać i siać, chcą żyć, a nie męczyć 
się w smrodliwych chlewach, 

— Jakto w chlewach? 

— Bo czy te klitki gdzie gnieździ 
się Chrzanowski lub Wieczorkowski 
nazwać można mieszkaniem? Niech 


pan tam zajdzie. Smród i wilgoć. 

Przyszedł gospodarz. Kobieta za 
krzątnęla się przy, gatnkach. Teodor 
Bukowiecki, sołtys i długoletni robot 
ńik na tym majątku, zapalił papie- 
rosa i serdecznie witając nas, mówi: 

— Przepracowałem na tym mająt 
ku już ponad dwadzieścia lat. Nigdy 
jednak nie był on tak śle gospodaro 
wany jJšk w latach, kiedy stanowił 
on własność Kurii Piskupiej i kie- 
dy zarządzał nim ks. Kolczyk, pro- 
boszcz parafii św. Jana w Toruńiu. 
Ten, dążąc do zgarniania pieniędzy, 
wydzierżawił ten majątek niejakie- 
mu panu Kazimierzewi Zabłockie- 
MU 

— A ile hektarów jest tutaj? 

— Ho! ho! Ponad tysiąc mórg. 


Spółdzielczość produkcyjna na nowych torach 


Obrady aktywu wiejskiego województwa łódzkiego 


W Środę, dnia 16 bm. zakończona 
zostdła pierwsza wielka narada pio: 
nierów spółdzielczości produkcyjnej 
z terant' województwa łódzkiego, W 
drugim dniu obrad trwała dyskusja 
nad referatem wygłoszonym przez 
sekretarza Komitetu Wojewódzkiego 
PZPR tow. Sienkiewicza. 


Delegaci 45 istniejących spółdziel- 
ni produkcyjnych z teienu naszego 
województwa dzielili się wzajemnie 
doświadczeniami zdobytymi w pierw 
szym okresie trudnej walki o utrwa- 
lenie nówego systemu gospodatowa- 
dej o zbudowanie nowej, pozbawio- 


jej wyzysku człowieka przez czło. 
ñeka wsi polskiej, Wachlarz zagad- 
fień poruszanych przez dyskutantów 
był bardzo szeroki. Od codziennych 
trosk i bolączek gospodarczych prze- 
€hodzili mówcy do zagadnień walki 


Jarosław Iwaszkiewicz 


WARSZAWA (PAP) — Dnia 15 
m. powrócił do Warszawy po poby 
cie w Rzymie i Paryżu znany literat 
Jarosław Iwaszkiewicz, członek dele 
gacji Stałego Komitetu Światowego 
Kongresu Obrońców Pokoju. 


klasowej na wśi, jej przejawów i me- 
tod działania wroga klasowego, bo- 
gacza i wyżyskiwacza wiejskiego. 


Dużo uwagi poświęcili dyskutanci 


sprawom racjonalnego qospodarowa- 


nia kredytami w spółdzielniach pro: 


dukcyjnych, podkreślając, iż zarządy 
winny czuwać nad przeznaczaniem 
kredytów przyzńawańych przez Pań- 
stwo na prace inwestycyjne, przyno+ 
szace 


ólnych spółdzielni opowiadając o 


licrowanych polach i łąkach, wznie- 
sionych budowlach i zakupionym in- 
wentdrzu żywym, 

Poruszano również sprawę przygo- 


towań spółdzielni produkcyjnych do 
tegorocznej akcji siewnej, stwierdza- 
jąc, że dążeniem i niezłomnym po- 

spółdzielni 


członków 
jest wypełnienie w 


stanowieniem 
produkcyjnych 


100 procentach zobowiązań, wyply- 
wających z planu żasiewów na rok 


powrócił do Warszawy |° 


ieżący. 

W toku dyskusji zabrał głos przed 
stawiciel Wydz. Rolnego Komitetu 
Centralnego PZPR, który zane'izował 


dotychczasowe osłągnięcia spółdziel- 
produkcyjnych w województwie 


ni 
36 


zkim i w całym kraju, omawiając 


jednocześnie nainoważnieisze usterki 


pożytek i dochód wszystkim 
członkom spółdzielni. Delegaci z du- 
mą dzielili sie osiągnięciami poszcze- 


iłożohych przez nich sadach, zme- 


i błędy popełniane przy organizowa- 
niu spółdzielni Í dając zebranym wy- 
tyczne do ich unikania i usuwania. 
W dyskusji zabrał również głos 
I sekretarz Komitetu Łódzkiego i Wo 
jewódzkiego PZPR tow. Dworakaw= 
ski, poruszając ważną sprawę wycho- 
wania nowego człowieka drogą stałe- 
go, systematycznego przełamywania 
i zwalczania dawnych nawyków i na 
warstwień, spowodowanych uciskiem 
obszarniczym i wyzyskiem klasowym 
ze strony bogaczy wiejskich, 
Jednym z  najpoważniejszych 
błędów naszej spółdzielczości pro“ 
dukcyjnej — powiedział tow. Dwora- 
kowski — jest zbyt nikła uwaga, ja- 
ką zarządy spółdzielni produkcyjnych 
poświęcają sprawie kształtowania no 
wego człowieka i gruntownej prze- 
budowie psychiki chłopa. Bez osiąg+ 
nięcia tego celu nie możemy myśleć 
— stwierdził tow. Dworakowski — 
o szybszym i fakościowe lepszym roz 
woju spółdzie.czości produkcyjnej. 
W obradach brało udział ok. 140 
Ini produkcyj 


pionierki spółdziel- 
cyjnej, kobiety z powia 


tu Rawa Maz. 


Dyskusję podsumował sekretarz 


1 nie nie obsiane? , 

— Prawie, że nic. BO te dwadzie 
ścia cztery ha żyta pod lasem trud- 
no nazwać polem obsianym. Zaorał 
je pan Zabłocki dopiero pod naci- 
skiem gminy, a obsiał tak, że tylko 
35 proe, oziminy wzeszło. 

— ‘Dlaczego. tak? 

— A cóż. Nie zależało mu na tym 
Nie dał nawozu, nie rozrzucił gnoju. 
1 taki oto skutek. Kiedy zwracali- 
śmy się do niego, prosząc o lepsze 
sprawianie ziemi, to bił pięścią w 
oził wyrzuceniem z piaty, 
edykolwiele jeszcze ośmieli- 
się mu zwracać uwagę. Kiedy 
pojechałem do Torunia poskar= 
żyć się księdzu, to mi, powiedział 


krótko i węzłowato: 

— Dzierżawca wie co robi. Proszę 
nie zawracać mi głowy takimi drob- 
nostkami. Dla nas zboża wystarczy, 

— Niby dla kogo? spytałem. 

— Pewnie dla księży w parafii. 
Tak zrozumiałem wtenczas —mówił 
Bukowiecki spiuwając w kąt. 

— A macie wy czym siać? 

— Były siewniki i nawet traktory. 
Oba jednak zabrał dokądś Zabłocki. 
Jeden podobno do Ryńska w paw. 
wąbrzeskim na piebankę, a gdzie jest 
£ nie wie. 

Wyszliśmy na podwórze, a stam- 
tąd pod czworaki, w których miesz 


Zygmunt Chrzanowski i Stefan Wie 
czorkowski, Obaj zmizerowani, o 
dziani w podarte kapoty: Prosili 
abym zobaczył izby, w których miesz 


Ostonkowić Polskiego Tymczasowego Komitetu Rewolucyjnego: 
Dzierżyński, Julian Marchlewski 


Paryżu portraktacje między Francją 
i Zagłębiem Saary są końcowym ak- 
tem  itsperialistycznej polityki kół 
rządzących Francji wobec tej części 
Niemiec. 

Podpisane po zakończenii pertrak- 
tacjj umowy sankcjonują faktyczne 
oderwanie Zagłębia Saary od Niemiee 
i przekształcają je w kolonię francu- 
skiego imperializmu, 

Komentatorży polityczni prasy de- 
mokratycznej są zdania, że zawarte 
między Francją i Zaglębiem Saary 
umowy przekształcają tę, położoną 
w samym centrum Europy część Nie- 
miec w terytorium kolonialne, Fala 
oburzenia, jaka ogarnęła Niemcy w 
związku 2 aneksją Zagłębia Saary, 
ztńusiła politykierów z Bonn do „kry 


Dziękujemy naszemu Rządowi z całego Serca 


Robotnicy rolni — o przejęciu przez państwo majątków kościelnych 


kaja. lzby—nory, izby gorsze od nie 
jednego chlewu czy obory, 
pułap żwisą nad głowami, a po- 
przez głębokie Szczeliny śspękanych 
cegieł, załatańych gruzem i wapnem, 
ściekała na gliniane klepisko po- 
diogi woda z topniejącego na wklę= 
slym dachu śniegu. Z każdego kąta 
biła nędza: spróchniałe łóżka, na któ 
tych kuliły się bose i prawie nagie 
dzieciaki, rozpadający się stół, gru- 
ba warstwa sadzy ną kominie. M 

— Tak oto mieszkamy tutaj —mó 
wili chłopi przestępując z nogi na 
nogę. Tak oto mieliśmy tutaj dotąd. 

— A nie zwracaliście się do pro- 
boszcza, który jako właściciel miał 
chyba obowiązek stworzyć wam ludz 
kie warunki? 

— Jakże nie?  Zwracaliśmy , się: 
By? tutaj nawet dwa razy biskup 
Kowalski. Obejrzał naszą biedę i 
nic. Uważał pewnie, że wszystko 
jest w porządku. 

Zapadło milczenie. I tylko Chrza= 
nowska łamała chrust aby napalić w 
piecu i tylko popłakiwała trzyletnia 
dziewczynka, trzymając się kurczo= 
Wo kiecki matczynej. 

— feraz będzie inaczej — przer- 
wał ciszę sołtys. - 

Nareszcie odpowiedzi! 
Chtzanówski i Wieczorkowski, Wia 
domość o przejęciu majątków ko- 
ścielnych przez Rząd, wywołała w 
Siemioniit powszechną radość, Bo 
przecież nie tylko my byliśmy zdani 
na łaskę i niełaskę Kurii Biskupiej, 
ale takich rodzin w Siemoniu jest 
więcej. Tak samo harował i biedo- 
wał Edmund Tomaszewski, tak sa- 
mo Józef Mroczek, tak samo Isnacy 
Szufryk i wielu innych, I dlatego 
wdzięczni jesteśmy Rządowi. Skoń- 
czy Się nasza nędza, skończy sie tie 
ludzki wyzysk. Uprawimy ziemię, 
znorzemy i obsiejermy ją. AŻ żal p: 
trzeć przecież na te setki mór; 
re czekają na plug, na bronę 
ziarno. 

Chłopi spojrzeli na siebie, zapali 
ii skręcońą w gazetę machorkę. 
Sprawiedliwie tetaz zrobili, 
sprawiedliwie — odezwała się mil- 
cząca dotychczas Chrzanowska, dżię 
ktjemy za to Rządowi z całego ser- 
ca, + Stanislaw Babisiak 


i 


(Przedruk 2 „Gazety Poznańskiej") 


Niski || 


Fellke 
i Feliks Kon, 


Francja anektuje Zagłębie Saary 


— dla swych amerykańskich mocodawców 


tycznego” wypowiedzenia się w tej 
sprawie. Zupełnie zdetonowany kan 
lerz „rządu w Bonn, Adenauer, ©- 
świadczył naweł, że aneksja Zagłę- 
bia Saaty przez Francję sprzeciwia 
sie... uchwałom poczdamskim, zajo* 
miinając przy tym najwidoczniej, że 
stworzenie i istnienie separatystycz- 
nego państwa zachodnio-niemieckie- 
‘go jest brutalnym pogwałceniem czte 
rostronnego porozumienia w sprawie 
Niemiec. 

Jest rzeczą oczywistą — czytamy 
dalej w artykule — że wystąpienia 
Adenauera i innych ministrów £ 
Bonn, podyktowane są przez ich beż- 
pośrednich mocodawców, . monopoli- 
stów umerykańskich, prowadzących 
brudną, dwulicową grę w sprawie lo- 
sów Zagłębia Saary. 

Anglo-amerykańskie koła reakcyj- 
ne wykorzystują Zagłębie Saary jako 
Środek nacisku na rząd Francji i pa 
marionetkowy „rząd” z Bónn, prag- 
nąc, aby obydwa te rządy stały się 
bardziej skłonne do zaakceptowania 
najrozmaitszych żądań Anieryki, 

Anglo-amerykanie popięrają 2 jed< 
nej $trony politykę Francji w Saarze, 
dając jej możność zaspokojenia swo- 
ich pretensji kosztem Niemców, a je- 
dnocześnie  podszctzuwają siorę z 
Bonn, podsycając w Niemczech Za 
chodnich nastroje odwetowe, Taka po 
lityka musi sję zakończyć porażką: 
Na zebraniu wyborczym w dniu 10 
marca rb. W. Molotow powiedział: 

„Separatystyczne akty Stanów Zje- 
dnoczonych, Anglii i Francji dopro- 
wadziły do rozbicia państwa niemiec 
kiego, a następnie do rozdrapywania 
na części Niemiec Zachodnich, do ©- 
derwania cd nich Zagłębia Saary, a 
także do oddzielenia przemysłowego 
Zagłębia Ruhry, Polityka ta nie może 
skończyć się inaczej, jak skandalicz- 
wym fiaskiem”, 


Na marginesie 


Okręci nędzy w USA 


Bezrobocie w Stanach Zjadno= 
czonych wzrasta nieustannie, Wy 
mowne światło na' to zjawisko 
Tzuca komunikat amerykańskie- 
go ministerstwa pracy, mówiący 
© wzroście liczby tak zwanych 
„okręgów. nędzy”, 

Są to okręgi, w których ilość 
bezrobotnych przekracza 12 proc. 
ogólnego stanu ludności, zdolnej 
do pracy. W lutym bieżącego ro- 
ku takich rejonów było już w. 
Stanach Zjednoczonych 43, to 
znaczy o cziery więcej, aniżeli w 
styczniu. Charakterystyczne jest, 
že w listopadzie ubiegłego roku 
takich „okręgów nędzy“ notowa- 
no w Stanach Zjednoczonych je- 
szcze tylko 32, 

Wśród nowych „okręgów ne- 
dzy”, o tak wielkim nasileniu 
bezrobocia, znalazły się między 
innymi miasto Toledo w Stanie 
Ohio — ważny ośtodek przemy- 
słowy i okręgi przemysłu hutni- 
czego oraz drzewnego w zachod 
niej części stanu Michigan. 

W liczbie 43 „okręgów nędzy” 
— 25 stanowią ośrodki przemy= 


słowe. 


„NOWE 


występuje przeciwko 


CZASY“ 


fałszywej informacji 


i oszczerstwom szerzonym przez prasę reakcyjnq, 
Na łamach pisma wysiępują uczeni, pisarze, 
dziennikarze, kierownicy związków zawodo- 

wych i inni działacze społeczni. 
Od 1 kwietnia „NOWE CZASY” będą się 
ukazywać w języku polskim. . 
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Aktyw partyjny PZPB Nr 8 


Niejednokrotnie już pisaliśmy 


o tym, że ud dobrego referatu spra: 


wozdawczego zależy dalszy. należyty tok obrad zebrania wyborczego 


do wladz partyjnych. Obecnie odbywają się w Łodzi 
partyjne w największych zakładach pracy. 


konferencje 
Znaczenie sprawozdania 


jest tu jeszcze większe. Wnikliwa ocena pracy ustępującego komitetu, 
krytyczne podejście do popełnianych przezeń błędów, w dużej mierze 
wpłynie ña prace nowowybranego komitetu. 


Sprawozdanie 

na wysokości zadania 

Referat sprawozdawczy tów. Sos- 
nowskiego, Í sekretatza ustępującego 
komitetu w PZEB Nr 8, był rieczy- 
wiście bez zarzutu. Wyczuwało się 
w nim kolegialną pracę całej egzeku- 
tywy. Zebrani z uwagą wyskichali 
referatu, obejmującego 30 stron ma- 
szynopiśu. Sprawozdanie było kry- 
tyczne i obejmowało całokształt pra- 
cy partyjnej, 

Tow. Sosnowski, rozpatrując po- 
ego komitetu, 


tetu, aktywnych było zaledwie 
kilku towarzyszy, 

Wszystkie braki w dziedzinie pro- 
dukcji zostały w referacie potrakto+ 
wane rzeczowo i poważnie, Tow. Sos- 


* nowski cyframi, faktami, nazwiska= 


mi wykazał, że wszelkie niedociąg- 
nięcia mają swe przyczyny w ałej 
pracy komitetu, tss partyjnej 
lub teź poszczególnych członków Par 
tii. Jest wielu słabo wykwalifikowa: 
nych tkaczy, a więc jest to wina kie- 
rownietwa, a przede wszystkim maj: 
strów — członków Partii, tow. tow. 


Malinowskiego, Owczarka, Jana Ola- 
sika i innych. 
Referat wyczerpująco omówił 


i skrytykował prace organizacji par- 
tyjnej oraz komitetu na wszystkich 
odcinkach: produkcji, agitacji, szko- 
lenia, czujności rewolucyjnej, akcji 
socjalnej. 


Co pominięto? 


Bodajże jedną # największych uate- 
rek tego rzetelnie í wnikliwie ujęte- 
go referatu było to, że niedostatecz. 
nie twypuklił osiągnięcia. organizacji 
partyjnej w ostatnim okresie, A osią: 
gnięcia te są nie bylejakie. Wystar- 
czy przypomnieć, że PZPB Nr 8 nie 
wypełniły rocznych planów za 1947 
i 1948 rok. Natomiast wykonały je 
w 1949 r, a w Styczniu i lutym br. 
plany miesięczne zostały nawet prze- 
bkroczone. Plan osżczędnościowy wy- 
konano w 181 procentach. Również 
wielkie osiągnięcia uzyskała organi: 
zacja partyjna. na odcinku współza» 
wodnietwa,  któże obejmuje obecnie 
80 procent całej załogi. We współza« 
wodnietwie  międzyzakładowym z 
PZPB Nr 17 zakłady zwyciężyły w 
trzech kólejnych etapach. 

W okresie sprawozdawczym zaszła 
zasadnicza zmiana w życiu partyj- 
nym zakładów. Wzrosła dyscyplina 
pracy. Organiżacja partyjna wyrosła 
i dojrzała, powiązała się ściślej z ca- 
łą załogą. Nowy. dyrektor=roboviar* 
— tow. Łęgosz — zlikwidował nie: 
zdrową atmosferę w dyrekcji, opar! 
się w swej działalności na ścisłej 
współpracy 2 organizacją partyjną 
i radą zakladown. 

Uchwały HI Plenum KO wstrząś- 
neły orzanizacją partyjną, która zto 
zumiała, że winna być siłą politycz. 
ną, kierownikiem w każdej dziedzi- 
nie życie w zakładach. Tym kierów- 
nikiem się stała, Członkowie Partii 
wyrośli politycznie i ideologicznie. 

O tym wszystkim wspomniała w 
swym _ płomiennym przemówieniu 
tow. Tatarkówna, I sekretarz komi- 
tetu dzielnicowego, „Staromiejska". 

Należy stwierdzić, że zarówno spra 
wozdanie, jak i cała konferencja zo- 
stały dobrze przygotowane, Frek- 
wencja wysoka, Z 6 nieobecnych to- 
warzyszy 4 było usprawiedliwionych. 


` Niedociągnięcia konferencji 


Jednakże konferencja nie uniknęła 
i braków, Najpoważniejszym 
z nich była treść dyskusji. Dyskusja, 
na ogół żywa i poruszająca wiele waż- 
dziny produkcji, prze 


samokrytyki. Prócz tow. Bosnowskie: 
Ro Í tow Łęgosza, żaden z ucżestni- 
ków dyskusji nię zanalizował kry- 
tycznie swej włashej pracy.» Śmiało 
i siusznie krytykując innych towa- 
1zyszy, nie wysuwano konkretnych 
wniosków eo do usunięcia braków w 
swej pracy, 

Dyskusja była też stabo upolitycz= 
niona. Z przemówień towarzyszy wy- 
nikało, że czują się gospodarzami 2a 
kładów, w ich słów biła duma i za: 
razem troska o wykonanie planów. 
Jednakże wskazując na braki w pra- 
ty mie wiążali jej z zagadnieniami 
politycznymi. Bardzo mało mówiono 
o pokoju, nie wskazywano, że walka 
w wysoką wydajność — to walka 
o utryalenie pokoju. 

Wskazał na to w swoim przemó- 
wieniu tow. Strzelczyk, przedstawi- 
ciel erzekutywy KE PZPR. 

Pomimo tych niedociągnięć — dys: 
kusja uwypukliła kilka poważnych 
zagadnień, 

Tow. Wąsówna, młody sekretarz 
oddziałowej, organizacji w tkalni, mô- 
wita o konieczności szkolenia agitas 
torów. Rela agitatorów w dziedzinie 
realzacji planów produkcyjnych jest 
wielka, Należy ich pracę doceniać. 

"Tow. Staszewski — kontroler pros 
düreji w thalhi <= ostro krytykuje 
pracę niektórych majstrów-partyjni 
ków. Odnoszą się oni żle do młodych 
tkaczek i tksezy, nie wychówują ich 
i nie tuczą. SĄ tu psychiczne pozosta- 
tości z czasów kapitalistycznych: 

"Tow. Staszewski wskazał także, że 
uchwały HI Plenum nie są w pełni 
realizowane, Drżede wszystkim na 
odeińku szkolenia ideologicznego, któ 
re nie jest doceniane przez znaczną 
część członków organizacji partyjnej. 

ow. Złothicka zarzuca komitetowi 
i aktywowi, że wcale nie zajmują się 
pracownikami umysłowymi. Praców- 
nicy ci wciąż jeszcze pracują po sta- 
remu: Nikt ieh nie przekonał i nie 
nauczył pracować w nowym, socjali- 


41 świadczyło o tym, 


stycznym duchu. 

"Tow. Klteznik słusznie wysuwa 
sprawę składu socjalnego organizacji 
partyjnej. Na całej sali (postrzygal- 
mia) ona jest jedyna partyjniac: ca 
Należy przyjać do Partii przodowni 
ków pracy, bezpośrednio związanych 
z produkcją. 

"Tow. Wawtzoś apeluje do ńowowy= 
branego komitetu, aby żajął się po- 
ważnie ZMP. Młodzież chce praco- 
wać, ale tzęsto nie wie jak. 

Na specjalną uwagę żasługuje prze 
mówienie tów. Łęgosza, naczelnego 
dyrektora zakładów. Przemówienie 
było całkowicie poświęcone grodukcji 
że tow. begost 
mocno się powiązał 2 zakładami i za= 
toga. Wskażując na ogromne osiąg= 
nięcia, tow. Łegosz podlreśkił zńra- 
zem istniejące jeszcze braki. Znów 
tre słowa krytyki pod adti 
ó ykonanie baz będzie 


Dmuchacz Łódzkiej Dmauehalni 
Szkła, ob, Edward Ławniczek, odpo 
wiadając na apel tow. Markiewki, 
zobowiązał się wykonać do dnia 1 
maja 1950 r. 200 proc, dotychczas 
wyrabianej normy. Równocześnie 
tów. Ławniczak wezwał wszystkich 
owników Łódzkiej Dmuchalnt 
a do podjęcia długofalowych zo 
bowiązań. 

W związku z wezwaniem ob. Ła< 
wniezaka, 2 pracownicy ze Zjedno- 
czonych Zakładów Stolarskich Nr. 
80, podległych WDPPM ob. ob. Hen 
ryk Teodorczyk oraz Władysław Pe 
dzimąż podjęli zobowiązania wyko= 
nańia w 130 proc. normy do dnia 
1 mają 1950 r., wzywając jednocze- 


śnie wszystkich pracowników Za- 


W walce o pokój 


— przyśpieszamy wykonanie naszych planów 


Co dzień napływają w dalszym 
ciągu zawiadomienia z różnych fa- 
bryk o podejmowaniu  długofalo+ 
wych zobowiązań, dzięki którym to 
botnicy przyśpieszają Wykonanie 
swych rocznych i półrocznych pla- 
nów produkcyjnych, 

Tow. Jóźwiak — korespondent £ 
PZPB im, Stalina podaje nam, że 
cały warsztat mechaniczny w przę- 
dzalni Księży Młyn przystąpił do 
długofalowego — współżawódnictwa, 
postanawiając pódnieść o 5 procent 
wydajność pracy, oraz oszczędzać 
na zużyciu materiałów i wzorowo 
wykonywać wszelkie zamówienia. 

Tow. Deredas, korespondentka z 
terenu G — PZPB im. Stalina, za- 
wiadamia o coraz bardziej wzrasta 
jącej ilości zobowiązań, zarówno Ww 
tkalni żakardowej., jak i orzo 


cienko = przędnej, Prządki i tkaczki 
zobowiązują się szybciej i lepiej wy 
konywać plany oraz likwidować 
marnotrawstwo i brakoróbstwo. 

W Łódzkiej Fabryce Obuwia —pi 
sze tów. Adamkiewicz, podjęło zobo 
wiazanie 5 zespołów. Zespół tów. 
Bulalskiego wykona plan roczny do 
1 października, dając 40 proc. extra= 
primy, Zespół tow. Tkaczyńskiego 
— do 1 listopada — 40 proc. extra- 
primy. Zespół tow. Komorowskiego 
wykona plan do 16 listopada — da 
jąc 98 proc. extra - primy: Zespół 
tow. Krysztowskiego — do 1 gru- 
dnia — 35 proc. extra - primy, Zes 
pół tow. Koprowskiego wykona 
plan do 15 listopada — dając w tym 


wtedy realne, kiedy kierownictwo | 
szczerze się zainteresuje planami, 
wykresami. Plan musi być doprowa- 
dzony do warsztatów. Na nowouru- 
chomionych krosnach pracują robot= 
icy, którymi majstrowie wcale się 
nie interesują. 

Tow. Łęgosz szezerze przyznaje, 
że wykazał zbyt mało rewolucyjnej 
fezijności, Ulegał fetyszowi facho* 
wości i nie brał pod uwagę nieraz 
wrogiego oblicza politycznego nie- 
których pracowników, stojących na 
kierowniczych stanowiskach. 

"ow. Kasprowicz syżnaliauje, że 
nowowybrana egzekutywa na It ode 
dziale nie wykazała aktywności. 


Towarzysze wykazali 
czujność 

Do późna w nocy toczyły się obra. 
dy. Jako dodatnią sttónę tej konfe- 
rencji należy zaliczyć również i to, 
że mimo tak późnej pory towarzysze 
wykazali wiele czujności rewolicyj- 
nej. Nie zlekceważóno żadnego kan 
dydatą. Kandydatom śmiało zadawa- 
no pytania: Dzięki tej czujności zo- 
stali usunięci z listy kandydatów 
dwaj towarzysze. Z ich życiorysów 
wynikało, że byli to przypadkowi lu- 
dzie w ruchu robotniczym i z Partią 
słabo związani. 


Zadania nowego komitetu 
W skład nowowybranego komitetu 


obraduje! 
Obok krytyki - stosujmy również samokrytykęj 


działów, ś6iśle związani z produkcją. | ; 


| Odwołane występy 


Zarówno cywilni, jak wojskowi dygnitarze spod znaku paktu atlantyc- 
kiego chętnie wędrują w szerokim Świecie, twygłaszając, gdzie się da i jak 
się da sqżniste mowy i prelekcje na, cześć sławnego paktu i jego rzekomych 


Zadania stojące przed nimi, są ogrom 
ne. Pierwszym i najważniejszym, 
o którym zbyt mało mówióho W 
kusji, to wamożona praca nad nowo» 
wybranymi egzekutywami oddziało- 
wymi. Od należytej działalności eg- 


zekutyw zależy wykonanie uchwał 
konferencji, ujętych w specjalnej re- 
zolucji i jednomyślnie przyjętej, š idą- 
cej w kierunku wzmocnienia czujno- 
rewolucyjnej, przeszkolenia 
jystkich członków nowowybraaych 
zekutyw oddziałowych organizacji 
i usamodzielnienia ich w pracy par- 
tyjnej. Reżólucja mówi także o ko; 
nieczności przeszkólenia mężów za: 
ufania, agitatorów i ekip łączności, 
o konieczności otoczenia większą 
opieką przedsżkola i żłobka, wztńo+ 
żenia szkolenia zawodowego i czuwa» 
nia nad prawidłowym przyrostem w 
Partii, idącym w kierunku wzmocnie- 
ni trzonu proletariackiego. 
Wszystkie te wnioski wypłynę- 
+ ły na samym zebraniu i obejmują 
na ogół najważniejsze dziedziny 
życia — partyjiego — organizacji 
PZPB Nr 8. Nowowybrany komie 
tet, w skład którego wchodzą 
starzy, wypróbowani KPP.owey 
oraz młoda, ofiarni partyjnicy 
— przodownity pracy, posiada 
wszystkie dane, aby przy pomocy 
Komitetu Dzielnicowego zrealizo- 


MU 


wdobrodziejów", W tych 


Oto n. p. generał francuski De 


sku ze strony U. S. A. i Praneji 


kom'nistycznymi”, 


obozie podżegacży wojennych, 


chlebodawców. 


wać linię Partii na swym odein. 


weszli tówarzyśze że wszystkich od- 


ku działania. (b) 


sassa. 


Niepowodzenie atlontyekiego genernła wywołtło 
wygasł reakcyjnej prasy francuskiej, która nota bene mà jestóże inny pos 
wód do niezadowolenia z neutralności Szwajcarii, Rząd jej — mimo aeta 


wędrówkach adwokaci polityki  „adantyckiej" 
supuszczają się niekiedy hatwet na tóreny państw neutralnych, gdzie 
trzeba to przyznać — nie sutosze titańi są ottacyjnie, 


Lattre de Tassigny, nośżący szumny 


tytuł „iuezelnego dowódcy sit lądowych Unii Zachodniej i szefa sztabu państw 
paktu atlantyckiego", wybrał się do Szwajcarii, by tu — w kilku miastach — 
wygłosić odczyty, zuchwalające towar trumanowsli. Ale=cóż?.. Ludność 
tych miast zaprotestowała tak gwałtownie przeciwko zapowiedziatym ges 
nerdlskim prełekcjom, że szwajcarskie władze zmuszone były poprosić 
uprzejmie pana gónerała, by odwołał swe gościnne występy. A jako motyw 
zułazu władze sstuujcarskie podały słusznie — neutralitołć Szwajcarii, 


oczywiście, wielki 


odmówił usnunia marionetkowego 


„cesarza“ Indochin — Hao—Dai, eo spowodowało, że w reakcyjnych kołach 
Francji pomówiono Stwkjcarię o „brak solidarności s państwami antyz 


Okazuje się, że najdrobniejszy nawet przejaw samodzielności i odwagi 
cywilnej xe strony tego cży' innego rządu zachodniego traktowany jest w 
jako wyłamywanie się spod dyscypliny 
„ałlantyckiej", jako dowód braku karności w stosunku do twaszynątońskich 


«D: 


»Kobiety walczą o pokój« 


Niecodzienna wystawa w lokalu, Artystów Plastyków 


Gdy się wchodzi na salę wysta- 
wowa gażętek ściennych, w pierw- 
szej chWili nie wiadomo, od jakiej 
gazetki rozpocząć. Wsżystkie pocią= 
gają barwnymi montażami, zajmu: 
jacymi zdjęciami i ciekawymi wy- 
kresami, Zwiedzającego oszałamia 
bogactwo szaty, graficznej, zewsząd 
widniejących gazetek. 

Takie właśnie wrażenie odnosi się 
w lokalu  agtystów plastyków 
gdzie od dnia 8 marca trwa Wysta- 
wa Gazeiek Ściennych Ligi Kobiet. 
Wystawa ta dobitnie unaocznia wiel 


s| i wkład łódzkich kobiet. do, daista 


utrzymania pokoju. 

W gazetce śliennej PZPB Nr 16 
tów. Podemska pisze! „Wystarczyło 
spojrzeć na nasze sale produkcyjne, 
by zobaczyć, z jakim zapałem ro- 
botniee wypełniały swe zobowiąza= 
nia produkcyjne. Wykonując je, da- 


odznacza się wysżukaną szatą grai 
ficzną, wyróżnia się treścią. Artyku- 
ły są jasne, nieomal wszystkie wią 
zane 2 zagadnieniami swego zakła: 
du pracy, 


200 procent normy do 1 Maja 


kładów do podjęcia tego rodzaju zó 
bowiązań. 
ńakie same zobowiązania podjęte 
zostały również przez pracowników 
fizycznych oraz umysłowych Zjedńo 
czonych Stólarni w Aleksandrowie, 
Korespondent „Głosu“ a WDPPM 


W. Rudziński l 


Podzielamy najzupełniej wypo* 
wiedż ob. Stenhagena, który zazna= 
czył w „Książce tiwag", umieszczo* 
nej w 68li, że właśnie wyróżnia ga= 
zetkę PZPB Nr 16, ee względu na 


Pierwszej z Rudy Pab, Artykuly w 


W _ przędzalni — odpadkowej 
„Trójki Bawełnianej" pierwszy 
przystąpił do współzawodnictwa 
długofalowego Śrubownik, tow. 
Adam Pakuła, kilkakrotny przo- 
downik prev. Za jego przykła* 
dem prżystąpiło już do współza* 

wadnictwa  długofalowego 72,4 
procent pracowników oddziału. 
Wszyscy zobowiązali się pode 


-_ 8I4 załogi 
oddziału Przędzalni Odpadkowej| 
w PZPEB Nr 3 
przystąpiło do współzawodnictwa długofalowego 


tych gazetkach, chociaż nieraż pisa- 
ñe niewprawną jeszcze ręką ro- 
botnicy, tehna dumą i zadowole* 
niem z dobrze spełnionego obowiąz= 
ku. W gazetkach tych wyraziście po 
kazano nam kobiety + przodownice 
pracy, nie pominięto braków i o- 


PZIPDŁ | siągnięć w działalności kół Ligi Kô- 


biet, wszechstronnie oświetlono pra 
ce RZ. na odcinku kobiecym. 


nieść wydajność o pół procent i 
tym samym przyśpieszyć wyko- 
nanie płańu rocznego, 

Dalsze żobowiążania beż prżer 
wy napływają, pozwalając przy- 
puszczać, iż wkrótce już cały od 
dział przędzalni odpadkowej sta- 
nie do współzawodnictwa długo- 
falowego. 


$w. Biurokracy 


Na oddziale PZPB Nr, 3 znajduje 
się warsztat ślusarski, zatrudniają= 
cy kilkunastu ślusarzy. Pracę war- 
sztatu niesłychanie utrudnia brak 
najzwykłejszych narzędzi, jak: pile 
mików, kamieni zdzierkowych 1 td. 


Najgórsze zaś jest to, że warsztat 
nie posiada wiertarki, co niepotrze= 
bnie przedłuża postoje maszyn. 


Walka o produkcje 


— to walka o pokój! 


Załoga naszej przędzalni Księży 
Młyn dd dawne nie pamięta tak ens 
tuzjastycznego żebranta, Gdy tylko 
majster Owczarski wystąpił pietw= 
szy, zobowlątując sią przyśpieszyć o 
25 dni wykonanie róćznego planu pro 
dukcyjnego i otoczyć opieką wszyst: 
kich podległych mu robothików — 
na sali zerwałą się burza oklasków 
i okrzyków. I tak już było do końca 
zebrania. Kolejno wstępowały na 
mównicę prządki: tow. tow. Izydor 
czyk, Kirpisż, Zimoń, Pilawska, Łoj- 
szeryk, Czekalska, Sobałska, Citholn< 
ska, Olszewska i inne, składając uros 
czyście zobowiązania, A zebrani 
wznosili okrzyki: Niech żyją przodo- 
wiicy pracy! Niech żyje współzawo* 
dnictuv długofalowe! Niech żyje 
Związek Radziecki, ostoja postępu 1 
pokojul 
` Prządki, majstrowie, obciągacze do 


98 proc. extra = primy. Wszystkie 
zespoły zobowiązały się nie opusz- 
czać ani jednego dnia pracy 


skonale zdają sobie sprawę, jakie 
wielkie rzeczy dzieia sie tutaj w dniu 


dzi ym, Oto każdy o kilka, kil- 
kanaście i kilkadziesiąt dni przyśpiee 
sza wykonanie «wych planów roct- 
nych. Dzięki temu cały oddżiał sżyb- 
ko upora się 46 swym planem. Dzięki 
temu, gdy ruch len obejmie więksaą 
liczbę robotników, cały Księży Młyn 
pierwszy żamelduje o wykonanym po 
inyślnie planie produkcyjnym, 

Składa zobowiązanie majster tow. 
Kuczma, który wraź ze swoją grupą 
wykona plan o 25 dni wcześniej, Ca- 
ła eala skanduje: Po-kój, Sta-lin, Bie: 
hitt 

Każdy już pojmuje, że walka o pto 
dukej — fo walka o pokój, że W 
walce tej prowadzą nas do zwycię* 
stwa Towarzysz Staliń i Towarzysz 
Rierut, 

Potężnie Nach na sali 
dźwięki Międzynarodówki. 

władysław Jóżwiak 
korespondent fabryćżny 
PZPB im. J. Stalina 


Pismem z dnia 16.111. 1949 r. skie 
rowanym do Wydziału Remontów za 
mówiono brakującą wiertarkę, a w 
dniu 24,1. 1950 r. wysłano ponaglenie 
do Wydziału Technicznego. Magazyn 
techniczny zwrócił je z dopiskiem, 
iż powyższą sprawę należy skiero- 
wać do Wydziału Ihwestycj 

Wydzłał Inwestycji, w którym ża 
mówienie musiało odleżeć kilka dni, 
zdecydował się wreszcie odpowić- 
dzieć specjalnym pisemkiem nastę- 
pującej tre: 

„bwracamy niniejszym Wasż list 
pońieważ brak na nim podpisu dy= 
rektora produkcji". A więc dlatego 
trzeba było czekać kilka dni i wy= 
słać specjalńe pismo. 

Wreszcie, po zaakceptowaniu 
przez dyrektora produkcji, list wró 
cit do Wydziału Inwestycji po to, a 


by z powrotem został przesłany dol) 


brzędzalni z dopiskiem „Wiertarka 
dla warsztatu Slusarskiego będzie 
bódańa w planie inwestycyjnym na 
rok 1951“, 

Zatem warsztat otrzyma wiertar= 
kę prawdopodobnie dopiero w 1951 
r, a tyfmczaseji postoje maszyn bę 
dą dalej wyrżądzać milionowe stra 
ty. 

Korespondent „Głósu” z PZPB Nr. 3 


PZPJG Nr 1 
wyjaśniają 

W związku z pismem naszym z dn. 
2131. br. wyjaśniamy, że otrzymany 
przez nasze żakłady jeden milion zł 
zostanie rozdzielony na akcję s0- 
cjalną, kulturalno-oświatową i na 
pożyczkę losową. 


Tak się złożyło, że gazetki, będą” 
ce istotnym odbiciem pracy kobiet 
danej fabryki czy instytucji, zawie= 
rają wiele usterek w samej kompos 
zycji, w ujęciu graficznym całości. 
Inne znów, które zadziwiają wpróśł 
artystycznym niekiedy wykonaniem, 
jak gazetki Ubezp. Społ, lub taby 
Skarbowej, mieszczą materiały na- 
zbyt ogólne, oderwane od terenu. 


Niektóre kolegia redakcyjne wy 
chodzą z całkowicie błędnego gafo- 
żenia, że gazetka ścienna — to jê- 
dynie rysunek i zdjęcie, zaniedbując 
lúb: całkowicie pomijając ` attykuly.. 
Takie gazetki bez treści WY 
koła LK, ż OUL-u i ZNM. wieła 
wypadkach madmierne staranie 6 
stronę graficzną, zbyt daleko idące 
dążenie do oddziaływania wyłącznie 
wzrokowego powoduje, że gażetka 
zamieszcza tylko jeden ertykuł i na 
domiar złego. treści oderwanej, ogól 
nej. Tak jest np. z gazetką L. K. 
przy PZPB im. J. Stalina. 


Koło LK przy Biurze Prezydial< 
nym ZM sporządziło gazetkę e wy 
cińków gazetowych, Tego rodzaju 
ujęcia trzeba unikać. Wprawdzie ła 
two zestawić taką gazetkę, ale prz. 
nosi ona niewiele pożytku. Gazetka 
ścienna nie powinna być kopią $a- 
zety codziennej. 


W gazetce Nr 7 Centrali Tekstyl- 
nej, zamiast pisać o własnych o- 
siągnięciach, wychwala się sukoesy 
kobiet z PZPB im. J. Stalina, Nie- 
mniej gazetka pod względem gra- 
ticznym należy do najlepszych. 


W „Książce uwag" słusznie wy= 
tknięto organizatorom, że część 
zetek umieszczono ża nisko, tak, że 


można je oglądać tylko klęcząc, cho“ 


ciaż nie wszystkie ściany zostały wy 
Korzystane, Poza tym, jako objaw 
niepożądany należy oceńić fakt, ŻE 
przeważają gazetki z biur i urzę- 
dów, Fabryki nadestały tylko nikla 
ść, spośród 80 wystawionych 5: 
żetek, Z niezrozumiałych względów 
nie nadesłały gazetek zakłady kon- 
fekcyjne, zatrudniające przecież wy 
łączhie kobiety, 


Mimo pewnych braków, wystawa, 
jak powiedziała jedna ze zwiedza- 
jących, ob. Janina Ziółkowska, jest 
wymownym dowodem upartej i wy» 
trwałej walki kobiet o utrzymanie 


Dyrekcją PZPJG Nr 1 
Rada Zakładowa 


pokóju i jako taka spełnia postawiło 
ne przed nią zadania. 


20 przodownie pracy 
otrzymało nagrody 
w PZPB Nr 21 


W świetlicy PZPB Nr 21 odbyła 
się w tych dniach uroczysta akade- 
mia z okazji Międzynarodowego Dni: 
Kobiet. Tłumnie zebrana załoga wy- 
słuchała referatów tow. Kosakiewicz 
oraz tow, Wóźniak. Potlczać akade- 
mii 20 przodownicom pracy Wręczó* 
no nagrody pieniężne, zaś tow. Woż- 
niak i Jóźwiak otrzymały dyplomy 
uznania za pracę społeczną. 

Wśród ogólnego entuzjazmu odczy* 
tany został meldunek o przeńdtertnie 
nowym wykóńaniu zobowiązań, po 
wziętych dla uczeżenia Międzynaro- 
dowego Dia Kobiet. 


T. Kaczmarek 
korespondent z PZPB 21 


L Si 


Akcja siewna 


Odezwa ZMP wzywa 


W związku z rozpoczęciem przygotowań 


do siewów wiosen- 


nych, Zarząd Główny ZMP wydał odezwę, wzywającą młodzież 
do jak naiczynniejszego udziału w pracach rolnych w celu naj- 
pełniejszego wykonania państwowego planu siewów. 


W odezwie czytamy m. in.: 

chodzi okres siewów wiosen- 
Od dobrego, planowego i ter- 
minowego wykonania ich zależy lep 
zaopatrzeni: zych wsi i 
miast w żywność, zaopatrzenie w 
surowiec naszego przemysłu, zależy 
'opniu powodzenie pierw 


em w br., od: 


i wspaniałej rozbudowie 


naszego uspołecznionego przemysłu, 
do tegorocznych robót wiosennych 


w rolnictwie stanie dalszych 3.700 
ti 


raktorów, Państwo Ludowe pomo- 

'hłopom miliardowymi kredyta- 
mi, chroniąc ich przed wyzyskie 
bogaczy i spekulantów. 

Należyte wykorzystanie tej po 
mocy i tełfminowe wykonanie sie 
wów wymaga  zmobilizowania 
wszystkich sił, wymaga zwiększo 
nego wysiłku młodzieży”. 
„Bierzcie czynny udzi 

niach grontadzkich, Przekonywujci 
i zachęcajcie rodziców, 


znajomych do pełnego wykonania 
zasiewów, stosowania nawozów 
sztucznych, nasion  selekcyjnych, 


Gi-którzy podjęli a 


Kazimierz Kossakowski przy pracy 


W ślad za zobowiązaniami zespo- 


łowymi, coraz liczniej młodzież 
ZMP-owska i niezorganizowana przy 
stępuje do INDYWIDUALNEGO 


WSPÓŁZAWODNICTWA DŁUGO- 
FALOWEGO. r 
Oto dwa meldunki, spośród wielu, 
które wpłynęły do naszej redakc. 
„Pracuję, jako nawijacz siini- 
ków w Elektrobudowie. W od- 
powiedzi na apel tow. Wiktora 
Markiewki zobowiązuję się w 


Czy tajcie ` W 


Młodzież nie szczędzi wysiłków 


pel tow. Markiewki 


ciągu pół roku podnieść swą pro 
dukcję z 135 do 170 proc, wyko- 
nania normy. 

Tak ja, Kazimierz Kossa- 
kowski, członek ZMP, pojmuję 
swe organizacyjne obowiązki.“ 

A oto, eo pisze młody tkacz z Pa- 
bianie: 


„Jako czlonek koła ZMP przy 
PZZPJG w Pabianicach, ja, 
tkacz Czesław Lipiński, zobowią 
zuję się w odpowiedzi na apel 
górnika tow. Wiktora Markiew 
ki wykonywać 113 proc. bazy 
produkcyjnej do końca b, r., aby 
w ten sposób przyśpieszyć o mie 
siąc wykonanie mego rocznego 
planu produkcyjnego. Jednocześ- 
nie wzywam wszystkich robot- 
ników ZMP-owców z terenu Pa- 
blante, aby idąc śladem górnika 
tow. Markiewki podejmowali 
„długoterminowe zobowiązania 4 
przyczyniali się w ten sposób do 
szybszego budowania socjalizmu 


w Polsce," 


Łączyć nas będzie p 


W lutym zakończony został trzeci 
kurs Szkoły Organizacyjnej ZMP. Ab 
solwenci, którzy kilka dni temu opu- 
Ścili szkołę, udali się z powrotem do 
swych miast i wsi, aby z pełnym za- 
pałem przystąpić do pracy, 

Oto, co pisze jeden z absolwentów 
kursu o swym pobycie w szkole: 

„Zdaje się, że to niedawno, a je- 
dnak już 5 miesięcy minęło od chwi 
li, gdy przybyliśmy na kurs do Szko 
ły Organizacyjnej. Skierowani przez 


prasę 


mlodzieżowąj; 


Na razie czuliśmy się nieswojo. Przy | dzo różnym przygotowaniem ogólnym 


aly przełomu: 


Wybor 


nasze organizacje.terenowe, nie zda- 
wališmy sobie sprawy z oczekujących 
nas zadań w szkole. Wiedzieliśmy, 
że będziemy się uczyć, lecz jaka bę- 

je nauka i jakie metody jej przy- 
a — o tym nikt nie wiedział. 


y dokon 
| 


Wspomnienia absolwenta Szkoły O 


EPNER anp pani 


LA 


do energicznej pracy 


ktowania trzody. zbóż jadal- | ne wykorzystanie parku maszyno- 


kont 
nych i technicznych. Własną wzmo- 
żoną pracą na gospodarstwach 
swych rodziców dawajcie przykład 
wzorowego wykonania planu akcji 
siewnej. Organizujcie pomoc dla 
małorolnych gospodarstw, które nie 
mogą w porę przeprowadzić prac w 
polu. Włączajcie się we współza- 
wodnictwo, prowadzone w ramach 
grup producentów i plantatorów. 

jcie próby bogaczy, któ- 
się od obo- 
czy spe 
pozwól- 
jednego 


Nastepnie odezwa określa zadania 
młodych robotników i pracowników 
PGR oraz członków epółdzielni pro- 
dukcyjnych: 

„Omawiajcie na zebraniach pro- 
ych sprawę udziału mło- 
w wykonaniu planu zasie- 
Organizuj lzieżowe bry 


ujcie młod: 
gady produkcyjne. Podejmujcie z0- 
ania indywidualne i zespo- 
lowe, Zwalczajcie przejawy sabo- 
tażu, biurokratyzmu i opieszałości 
w pracy. 

Pamiętajcie, że Wasza spółdziel- 
nia musi być wzorem i przykładem 
dobrej gospodarki i sprawności dla 
sąsiednich gromad. Bierzcie czynny 
i twórczy udział w zebraniach spół- 
dzielni, omawiających akcję siewną. 
Przyczyniajcie się do terminowego 
zakończenia wszelkich przygotowań. 
Wzorowo wypełniajcie zlecone Wam 
przez Zarząd Spółdzielni zadania, 
Przestrzegajcie zasady dniówek ob- 
rachunkowych — dźwigni dobrej 
pracy spółdzielni. 

Młodzi traktorzyści 1 traktorzyst- 
ki, robotnicy i pracownicy Ośrod- 
ków Maszynowych i Technicznej 
Obsługi Rolnictwa! 

Okażcie się godnymi powierzonych 
Wam wielkich zadań. Dbajcie o Wa 
sze maszyny, oszczędzajcie drogo- 
cenne paliwa i smary. 

Walczcie o wykonanie i przekro- 
czenie norm. Organizujcie współza- 
wodnictwo pracy, Twórzcie „bryga= 
dy dokładnej ork 


raca dla Polski Ludowej 


rgańizacyjnej ZMP | 


byliśmy tu wszyscy z różnych woje- 
wództw, różnych powiatów, łodzian 
było 20-tu, Nie znając się nawzajem 
spoglądaliśmy na siebie nieśmiało, 

Nie trwało to jednak długo. Byliś- 
my przecież wszyscy ZMP-owcami, 
łączyła nas wspólna organizacja, 
więc szybko zapoznaliśmy się i stwo- 
rzyliśmy zwartą grupę. Rzecz jasna, 
że początkowo nie wszystko było w 
porządku. 

Z każdym dniem jednak uzyskiwali 
śmy więcej wiedzy, krzepła stopniowo 
naszą przyjaźń we wspólnej nauce. 

Przede wszystkim sprawa nauki. Nie 
wszystkim szła ona gładko. Nie 
wszyscy są przecież jednakowo uzdol 
nieni. Przybyliśmy do szkoły + bar- 


ZMP-owcy Maliny krytycznie i samokrytycznie 


oceniają pracę swego koła I 


Wieš Malina lezy w powiecie 
kutnowskim. Tu właśnie mieści 
się ośrodek Szkolenia Spółdziel- 
czego, który, stwierdzić to trzeba, 
stanowi jedno z mocniejszych o- 
gnisk życia ZMP-owskiej organi- 
zacji na terenie powiatu. Nieco 
inaczej przedstawiała się sprawa z 
kołem ZMP, pracującym w samej 
wsi, gdy na zebraniu wyborczym 
nastąpił przełom. 

Do akcji wyborczej przygotowa- 
mo się należycie i na zebranie 
przybyli wszyscy ZMP-owcy, bor 
wiem pojmowali doskonale, że w 
ich kole nie jest najlepiej, że wiele 
tam trzeba zmienić i że właśnie 
zebra! wyborcze winno tego do- 
konać. I rzeczywiście tak się stało. 
Gruntowne rozpatrzenie dotych- 
czasowej pracy koła, przeprowa- 
dzona gruntownie krytyka i samo- 
kazały wiele błędów, 
ów i niedociągnięć, 

— Koło n nie pracowało 


EEEIEE ZOE DESZCZ TOP TE ETZ DET EEE 


dobrze — stwierdzili uczestnicy 
dyskusji. Nie pracował dobrze 
Zarząd, którego przedstawiciele 
nie doceniali udziału koła w wielu 
zagadnieniach produkcyjnych w 
— Naszą po części jest winą — mó 
wili ZMP-owcy z Maliny, — że nie 
powstała dotąd u nas spółdzielnia 
|produkcyjna, że nie dostrzegaliśmy 
na wsi działalności wroga klaso- 
wego. Nie potrafiliśmy również 
skorzystać z pomocy kolegów z 
Ośrodka Szkolenia Spółdzielczego. 
Nie prowadziliśmy szkolenia ideo- 
logicznego, a działalność samego 
zarządu była bezplanowa. 

Brak łączności z miejscową or- 
ganizacją PZPR, jako jedna z 
głównych przyczyn braków w pra 
cy również była przedmiotem dys 
i zebrania wyborczego, 

Zebrani wyciągnęli właściwe 
wnioski z dyskusji, Należy zmienić 
zarząd koła, wprowadzić do niego 
ludzi nowych, energicznych i ro- 


zumiejących sprawy swego koła, 
swej wsi. 

I tak się stało. 

Wybory wyłoniły nowy zarząd, 
w skład którego weszli nowi lu- 
dzie. Synowie biednych chłopów 
i średniaków, synowie byłych for- 
nali, w pocie czoła pracujących 
dziś na swych kilkumorgowych, 
wydzielonych w wyniku reformy 
rolnej z obszarniczego majątku, 
gospodarstwach. 

Ci ZMP-owcy związani mocno 
klasowymi więzami z większością 
swej wsi, rozumiejący udział orga- 
nizacji ZMP-owskiej we wszelkie- 
go rodzaju przemianach, zachodzą 
cych na wsi, z pewnością popro- 
wadzą koło do nowych zadań i 
prac, które nakreśliło wyborcze 
zebranie a które wypływają z po- 
czucia obowiązku organizacyjnego 
i organizacyjnej odpowiedzialnoś 


ci. 
$ 


G. 


bojowym zadaniem młodzieży 


POPOWE EEVEE ENEIT EFN p 


Walezcie o peł- | szczęśliwsze życie, 


aw 


wego, 

Bądźcie czujni na wszelkie prze- 
jawy sabotażu oraz opieszałości i 
niedbalstwa w pracy. Pamiętajcie, 
że od Waszej postawy w dużym 
stopniu zależy pomyślny przebieg 
siewów wiosennych. 

Młodzi robotnicy, í pracownicy 
z brygad łączności! 

Spieszcie z pomocą w remontach 
maszyn rolniczych, zacieśniajcie wię 
zy sojuszu robotniczo - chłopskiego. 

Uczniowie liceów 4 szkół rolni- 


chłopskiej 
na wsi, w PGR i spółdzielniach pro- 
dukcyjnych poprzez wyjazdy do o- 
kolicznych wsi i nawiązanie łączno- 
ści drogą korespondencji. 
j wykonamy zasiewy, im 
większy obszar zasiejemy, tym więk 
sze zbierzemy plony, tym większy 
będzie dobrobyt wsi i miast, tym 
vięcej dostarczymy przemysłowi 
wartościowego surowca, tym więk- 
sza będzie siła naszego Ludowego 
Państwa, tym skuteczniej bronić bę 
dziemy pokoju, tym szybciej rosnąć 
będzie Polska Ludowa, która dla 
młodzieży stwarza wspaniałe możli- 
wości rozwoju. 

Akcja siewna — to nasza spra- 
wa, to bojowe zadanie młodzieży 
polskiej, Wykonajmy je jako za- 
szczytny obowiązek, który na 
nas, młodych, nakłada nasza Lu- 


pracy i akcji kultural 


nej ZMP-ówki z PZPB Nr 2 podejmu- 


a zobowiązania na Światowy Tydzień Młodzieży 


Piękne występy baletu dziewczęcezo z PZPB Nr 2 zachwycają młodzież 


dowa Ojczyzn, 


i starszych 


Wzmagamy walkę o pokój | 


Przed Światowym Tygodniem Młodzieży 


Jak każdego roku, w pierwszym 
tygodniu kalendarzowej wiosny, w 
dniach od 21 — 28 marca, młodzież 
polską wraz z młodzieżą postępową 
wszystkich krajów obchodzić będzie 
Światowy Tydzień Młodzieży, który 
uczcimy pod hasłem wzmożonej mo 
bilizacji do walki o pokój i lepsze, 
"Tegoroczny ob- 


(rozpiętość wykształcenia od 5 kl. 
szkoły podstawowej do dażej matu- 
ry). Ale szczełe chęci i pilność słab- 
szych kolegów oraz nowy, socjalisty- 
czny stosunek do naukt rychło prze- 
zwyciężyły te trudności i dały mło- 
dzieży możność ukończenia szkoły z 
dobrymi wynikami. 

Dużą zasługę w tym mają koła or- 
ganizacyjne, które zobowiązały „zdol 
niejszych” słuchaczy do pomocy słab 
szym, a także kierownictwo szkoły, 
które otoczyło mnii przygotowa- 
nych uczniów szczególną opieką, 

W czasie trwania nauki pozyskaliś 
my nie tylko wiadomości teoretyczne, 
ale również praktyczne. 

Wyjazdy w teren zapoznawały nas 
bezpośrednio z trudnościami w pracy 
poszczególnych kół Dawało nam to 
wiele, ponieważ mogliśmy zdobyte 
w ten sposób wiadomości zużytkowy 
wać później w terenie. 

Mijały dni, nadchodził, miesiąc lu- 
ty, W szkole zapanowało ożywienie, 
zbliżał się bowiem termin zakończe: 
nia kursu. 

Z niecierpliwością 
egzaminy. Zaczęło się szperanie w 
motatkach, wyszukiwanie dat histo- 
rycznych itp. Przyszedł czas egzami- 
nów, O ich wynikach rozstrzygnęty 
również takie czynniki. ak: zachowa 
nie danego kursisty, jego stosunek 
do nauki i pracy. Wyniki były po- 
myślne, a jako dowód posłużyć mo- 
że fakt, że 80 proc. uczestników kur- 
su ukończyło szkołę z dobrymi lub 
bardzo dobrymi. ocenami. Kurs dał 
organizacji 82 aktywistów, uzbrojo- 
nych ideologicznie i organizacyjnie, 
chętnych do ofiarnej pracy. 

Zakończenie kursu stanowiło dla 
nas prawdziwe przeżycie, a chwila 
rozdawania świadectw i nagród moc- 
no utkwiła nam w pamięci. Część ar- 
tystyczna, jaką sami przygotowali- 
śmy na zakończenie kursu, była pod- 
sumowaniem naszej pracy Świetlico- 
wej. 

Następnego dnia, kiedyśmy się że- 
gnali, było nam smutno, ale myśl, że 
jedziemy do pracy, dodawała nam 
otuchy, 

Żegnaliśmy się z myślą, że cho: 
rozdzieli nas przestrzeń, ciągle j 


czekaliśmy na 


dnak łączyć nas będzie wspólna 
praca dla Polski Ludowej 
. E. Kowalczyk, 


chód Światowego Tygodnia Młodzie 
ży ma dla nas. szczególne znaczenie, 
W tym roku cała młodzież polska 
obchodzić będzie Światowy Tydzień 
Młodzieży w pierwszym roku Planu 
6 - łetniego planu przyszłości 
młodego pokolenia. Dlatego też Ty- 
dzień ten będzie dla nas okresem 
podniesienia wydajności pracy, mo 
bilizacji majszerszych mas młodzie 
ży, do zadań produkcyjnych, stanie 
się okresem walki o podniesienie 
treści i wyników nauczania, walki 


o 6 - letni Plan i wzmocnienie 
Światowego Obozu Pokoju. 
Młodzież łódzka, zorganizowana 


w ZMP, podnosić będzie gotowość 
bojową swych szeregów i łącznie z 
młodzieżą niezorganizowaną wzmo 
cni szeregi w walce przeciw wrom 
gom pokoju i ludowej Ojczyzny. 
Światowy Tydzień Młodzieży uczci- 
my najlepiej wówczas, gdy wzma- 
cniać będziemy jedność całego na- 
szego młodego pokolenia pod prze- 
wodem Związku Młodzieży Polskiej 
— gdy wytężoną pracą i nauką 
wniesiemy swój wkład do budowy 
fundamentów socjalizmu w Polsce. 

Musimy stale zacieśniać naszą 
braterską współpracę z demokra- 
tyczną młodzieżą wszystkich naro- 
dów, a zwłaszcza z przodującą mlo 
dzieżą radziecką. Wykażemy, że w 
walce o pokój i szczęśliwsze życie 
młodzież demokratyczna świata ma 
wiernego sojusznika w młodzieży 
Polski Ludowej. 

Już od 16 bm. rozpoczeła się w 
tódzkiej organizacji szeroka akcja 


odczytowa, obejmującą wszystkie 
koła ZMP, a mająca na celu zapoz- 
nanie młodzieży łódzkiej z hasłami 
Światowego Tygodnia, z położeniem 
młodzieży w krajach kapitalistycz- 
nych, z zadaniami w walce o pokój. 
Niezależnie od tego w 30 zakładach 
pracy i szkołach odbywać się będą 
uroczyste otwarte zebrania poświę- 
cone temu zagadnieniu. Dzielnice 
ZMP-owskie, łącznie z ZHP i „SP“ 
w ciągu tygodnia zorganizują wie- 
czornice świetlicowe. -26 marca w sa 
li Stowarzyszenia „Ogniska“ odbędzie 
się centralna akademia, na której 
zostaną rozdane nagrody młodzie- 
żowym przodownikom pracy za ich 
udział we współzawodnictwie. Mło- 
dzież łódzka masowo wysyła pocz 
tówki i listy do Komsomołu i mło- 
dzieży radzieckiej, krajów demokra 
ji ludowej oraz demokratycznej 
młodzieży krajów kapitalistycznycn. 
W okresie Tygodnia młodzież łódz- 
ka pełnić będzie Warty Pokoju przy 
warsztatach pracy i w szkołach. 
Podejmowane przez młodzież zo- 
bowiązania społeczne i produkcyj- 
ne, świadczą o niezłomnej woli 
walki o pokój. 
Gios młodzieży łódzkiej, jej wzra 
stające z dnia na dzień osiągnięcia 
produkcyjne i wyniki nauki dołącza 
ja się do milionów głosów demokra 
tycznej młodzieży świata, która zje 
dnoczona w walce przeciw podżega 
czom wojennym bronić będzie ze 
wzrastającą energią wielki 
wy pokoju i szczęścia narod. 


F. Wołczyk 


Kilka dni temu do Zarządu Po- 
wiatowego ZMP w Kutnie zgło- 
sił się nieśmiały, wylękniony chło 
pak, który zwrócił się z prośbą o 
pomoc i interwencję. 

— Chciałem zostać krawcem — 
mówi na wstępie Władysław 
Hiszpański — aby ufzeczywistnić 
ten zamiar wstąpiłem do terminu 
do Wacława Kwiatkowskiego w 
Grabowie. Nie łatwa i nie lekka 
była to praca. Majster kazał so- 
bie za naukę wpłacić 20.000 zł, 
a w ciągu 18 miesięcy nie wypła- 
cał mi żadnego wynagrodzenia. 

Nadszedł wreszcie dzień, w któ- 
rym „szlachetny patron“ zwinął 
przedsiębiorstwo. A co z Hiszpań- 
skim? — Poprostu wyrzucił chłop 
ca pewnego dnia na ulicę — nie 
dając mu jakiegokolwiek odszko- 


dowania. 
Tym razem, omylił się ob. 
K 


tkowski. Przebrała się miar- 


Miodzieży, iącz się w walce o trwaly pokój, demoksrację 


niezawistość narodowa wszystkich ludów ë lepszą przuysziość? 


Obrona przed wyzyskiwaczem 
„Trójki” ZMP-owskie winny ożywić działalność 


ka. Kol. Hiszpańskiemu spadło 
bielmo:z oczu — przyszedł do or- 
ganizacji, a ZMP stanie w obro- 
nie swego kolegi. 

Niewątpliwie Zarząd Powiato- 
wy ZMP w Kutnie oraz „trójki“ 
kontrolne pomogą kol. Hiszpań- 
skiemu i zmuszą jego b. patrona 
do wypłacenia pracownikowi na- 
leżnego odszkodowania — ale cz; 
na tym możemy poprzestać? Czy 
z przytoczonego wypadku organi- 
zacja kutnowska oraz cała orga- 
nizacja na terenie Łodzi i woj 
wództwa nie powinna wyciągnąć 
odpowiednich wniosków? 

Zbyt słabo działają jeszcze na- 
sze „trójki kontrolne*, za luźna 
jesteśmy powiązani z ogromną 

młodzieży rzemieślniczej, 
śnie wyzyskiwanej przez 


pryneypałów. 
Ta sytuacja musi ulec zmianie 
— tego nas ucz 


smutna historia 


Laf fine 


GŁOS TOMASZOWSKY 


Kronika Tomaszowa 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 
4 — Dworzec Kolejowy 
41 — Milicja Obywatelska 
338 — Pogotowie PCK 
51 — Straż Pożarna ` 
305 — Straż Pożarna (dzwonić 
tylko w wypadku pożaru). 
ADRES REDAKCJI: 


Rozdzielnia Dzieńników 
„Ruch” Plac Kościuszki 16, tel. 
250. Godziny przyjęć od 14 do 15. 


Ob. 
Dyonizy 
ma głos... 


Uważacie, piec się wczoraj w do- 
mu popsuł i z całą rodziną — to 
znaczy z Kundzią i Kajtkiem po- 
szliśmy na kolację do Gospody. Za 
mówiliśmy sobie grzecznie kotlety 
wieprzowe, Kajtek dostał extra cia= 
stko z kremem, no i czekając na te 
kotlety — zaczęliśmy się rozglądać 
dookóła. 

W sąsiednim pokoju, nie można 
powiedzieć by zbyt cicho, zabawia- 
ło się kilkuosobowe towarzystwo, 
Bawią się — niech się bawią, pomy 
ślałem, ale Kundzia, która na zaw- 
sze lepszy wzrok niż ja, w pewnym 
momencie trąca mnie pod stołem i 
mówi: 

— Dyonizy! Widżisz!.. Takie fą- 
fle w uczniowskich eżapkach, a juź 
śledzika i wódkę!.. Czy nie 
wstyd? 

Spojrzałem bystrzej 1 — faktycz= 
nie. Młodzież szkolna. Wieczorem, 
po godzinie 20, miast grzecznie w 
domu siedzieć, siedzi sobie w Gos- 
podzie i wódeczkę popija. I czy, że: 

„ tak powiem, nie grzmieć?.. 

Poszukalem kierownika Gospody. 
Zacząłem z nim rozmawiać 0. tych 
dziwnych gościach. “I. dowiedzia- 
tem’ sig ciekawych rzeczy. 

Młodzież szkolna, uważacie, dość 
często odwiedza lokale rózrywkowe; 
jeśli takim lokalem można nazwać 
Gospodę, I tó nie koniecznie samą 
młodzież męską. Nie! Dziewczęta 
też się czasem zaplączą. I kasjerki 
nieraż słyszą wiele przyktych słów, 
gdy takiemu nie zupełnie jeszcze do 
rosłemu facetowi odmawia się 
sprzedaży alkoholu. Tylko, że spry 
tu to kochanej młodzieży nie braku 
je. Zawsze znajdą w lokalu jakiegoś 
starszego znajomego, który uczyni 
im tę grzeczność i tę „ćwiartuchnę” 
czy „połówkę“ dla nich kupi. 

I kiedy przy kotlecie wieprzo- 
wymi rozmawialiśmy o tym, Kun- 
dzia słusznie zwróciła uwagę, że je 
dnak dobrze byłoby, 4dyby władze 
szkolne zainteresowały się bliżej for 
mami  spędzańia czasu przez mło- 
dzież w godzinach wieczorowych, I 
rodzice — też, I organizacje młodzie 
żowe — również. Bo swoboda — 
swobodą, ale granice też muszą być. 
I jeśli sami młodzi nie potrafią tych 
granie zachować — to trzeba im pó 
móc. Nieprawda?.., A te eskapady 
do Gospody to z całą pewnością 
przektoczenie. granic. A zachowanie 
się młodzieży w miejscach publicz- 
nych — również dość często woła o 
przywołanie ńaszych młodych przy 
jaciół do porządku. 


Czytajcie 
i rozpowszechniajcie 
ha „GŁOS* 


Zagadnienie nauki- ` 


to sprawa pierwszorzędnej wagi 


narad naukowych 


Echa 


Z inicjatywy Związku Mtodzie 
ży Polskiej zostały przeprowa - 
dzone we wszystkich szkołach 
w Tomaszowie narady naukowe, 
które miały na celu podniesienie 
poziomu nauki w tomaszowskich 
Szkolach średnich i walkę z za- 
niedbaniami, jakie tu i ówdzie 
na odcinku nauczania można było 
| zauważyć, Ç ç 

Przeprowadzone narady wyka* 
zały, że większość szkolnych or. 
ganizacji ZMP-owskich nie doce 
niała swych obowiązków na Od. 
cinku podnoszenia poziomu i wy 
ników nauczania, że członkowie 
organizacji, zamiast być przodow* 
nikami w nauce — byli niejed- 
nokrotnie słabsi, lub co gorsza, 
wręcz złymi uczniami, Niedosta- 
teczne wyniki w natice tłumaczo 
no pracą w organizacji, 

Narady wykazały, że z powo- 
dzeniem można, jeśli się chce, po- 
godzić pracę społeczną z pracą 
w szkole, a o tym, że nasi aktyw 
ni członkowie mogą być i przo- 
dującymi w nauce — świadczy 
przykład kol. Witkowskiego z Li- 
ceum Pedagogicznego, który be. 
dąc przewodniczącym Zarządu 
Szkolnego ZMP, będąc aktywistą 
młodzieżowym jest równocześnie 
przodownikiem w nauce. Członek 
Zarządu Szkolnego w Pedagogicz 
nym — kol, Macierzyński — jest 
najlepszym uczniem w szkole. Mo* 
#na postawić tu również jako wzór 
kol. Łatacza z Handlówki, który 
należy do czołowego aktywu ZMP 
owskiego, będąc równocześnie 
przodownikiem nauki. Przykła- 
dów takich moglibyśmy przyto - 
czyć więcej, ale trzy przytoczone 
mają i tak dostateczną wymowę. 


WALCZYMY O WŁAŚCIWE 
FORMY PRACY 

Komu zawdzięczają aktywiści 

— zetempowcy z Liceum Peda. 
gogicznego,  Ogólnokształcącego 
czy Handlowego dobre wyniki, 
osiągane w nauce? Zawdzięczają 
je swej pracowitości, „ właściwej 
zetempowskiej postawie i swej 
świadomości ideowo = politycznej. 
Rozumieją oni bowiem, że nauka 


jest orężem, który dany im został 
do ręki po to, aby wykorzystali go 


Polsce. 


Wiedzę zdobywają oni syste „| lektywność pracy, 


matycznie i uparcie. Wiedzą oni, 


| 


przy budownictwie socjalizmu w | mówa 


Drugim czynnikiem, który wl 
nien być brany pod uwagę, gdy 


o łączeniu działalności 
społecznej z nauczaniem — to ko 
Kolektywna 


praca w otganizacji, nakładają. 


że postawą dobrych postępów ` wļca jednakowe zadania i obowiąz 


nauce — jest systematyczne u-| ki 


częszczanie na wykłady. Dalej 

systematyczne odrabianie lekcji, 
uwóga w czasie wykładów, pro 
wadzenie czyste i staranne nota + 
tek z lekcji — to dalsze przesłań 
ki, gwarantujące właściwe wyniki. 


SAMOPOMOC KOLEŻEŃSKA 


Na naradach żywy Wyraz zha-|na lekcjach i robienie 


lazło zagadnienie pomocy kole - 
żeńskiej. Sprawa ta dotychczas 
nie była traktowana poważnie w 
niektórych szkołach przez 
organizacje Z. M. P. A trze* 
ba wiedzieć, że pomoc koleżeń - 
ska jest niejednokrotnie jedyną 
i największą formą poprawienia 
złych ocen, 

W Liceum Handlowym Zarząd 
Szkolny ZMP i Samorząd Szkol. 


na wszystkich — zlikwiduje 
t zw. „przeciążenie pracą spo* 
łeczną”, 

Przeprowadzone w tomaszow + 
skich szkołach narady naukowe 
spełniły niewątpliwie doniosłe za 
danie, 

Wykazały one, że regularńe u. 
częszezanie na wykłady, uważanie 
notatek, 
Systematyczne odrabianie lekcji, 
planowanie w pracy organizacyj* 
nej i nauce oraz zespołowość w 
w pracy społecznej — to główne 
warunki osiągnięcia przez mło =< 
dzeż dobrych wyników w pracy 
Społecznej i nauce. Teraz wszys. 
tko zależy od młodzieży i od or- 
ganizacji ZMP-owskiej. 

Wyciągając należyte wnioski z 
narad naukowych i realizując 


ny zastosowały dwie formy udzie | wnioski te w codziennym życiu 


lania pomocy: indywidualną, 
legającą na tym, że uczeń lepszy 
opiekuje się słabszym i zbioro* 
wą, gdzie jeden dobry uczeń u. 
dziela pomocy z określonego przęd 
miotu kilku kolegom. 


O WŁAŚCIWE PLANOWANIE 
I KOLBKTYWNĄ PRACĘ 
Planowanie — to słowo, które 

często słyszymy. Planujemy pra- 
cę, planujemy produkcję, każde 
poczynanie oparte jest o wypraco 
wany plan, 

Również i tu, gdy mowa o wy 
nikach w nauce, zagadnienie pla 
nowania wińńo być odpowiednio 
docenione przez organizacje szkol 
ne ZMP. Nie może być dopusz* 
czałne tłumaczenie, że komuś 
przyjście na zebranie, czy przy 
gotowanie Teferatu przeszka - 
dza w odrobieniu lekcji. Rozpla 
nowany dzień i tydzień, w któ 
rym uwzględniamy i cżas na ha 
ukę i czas na zajęcia organizar 
cyjne — zlikwiduje ewentualne 
zazębianie, czy nakładanie się w 
czasie tych spraw. 


Niecodzienna uroczysłość|: 


w Tomaszowskiej Fabryce Pasów 


Załoga Polskich Zakładów Pa. 
sów, Artykułów Technicznych i 
Rymarskich święciła w bieżącym 
tygodniu niecodzienią uroczy * 
stość, W świetlicy zebrali się 
bowiem wszyscy robotnicy i pra 
cownicy zakładu, by z rąk przed- 
stawiefeli Dyrekcji Branżowej ð- 
debrać proporżeć, symbol zwy* 
cięstwa we współzawodnictwie 
międzyzakładowym. 

Uroczystość zagaił i przewodni* 
czył jej przedstawiciel Okręgo - 
wego Zarządu Zw. Zaw, — tow. 
Karkowski, a przedstawiciel Okrę 
gowej Komisji Współzawodnic - 
twa tów. Rybczyński wręczył pro 
porzec przodownikowi pracy 
tów. Aleksandrowi Ziółkowskie. 
mu. 

Tow. Ziółkówski, przejmując 
proporzec (przemówił w imieniu 
całej załogi, zapewniając, iż ten 
symbol zwycięstwa jeszcze bar - 
dziej zmobilizuje załogę do dal- 
sżych osiągnięć i sukcesów, jesz. 


cze bardziej zaostrzy walkę o peł 
ne, przedterminowe realizowanie 
planów produkcyjnych. 

W dalszej części Uroczystości 
przemówienia wygłosili — naczel 
ñy dyrektor Przedsiębiorstwa == 
tow. Feliks Jaszewski, kierownik 
zakładu — tow. Głowacki, przed 
stawiciel KM PZPR — tow. Fą- 
fara, sekretarz PRZZ — tow. Łucz 
kiewicz i przewodniczący Rady Za 
kładowej — tow. Matecki, 

W wypowiedziach tow. Głowac* 
kii Matecki stwierdzili, iż załoga 
Pasów uczyni wszystko, aby zdo 
bytego proporca nie oddać, a zwy 
ciężając |w następnych etapach 
współzawodnictwa — zdobyć go 
na własność. 

Załoga Pasów zwyciężyła we 
współzawodnietwie z pięcioma in 
nymi zakładami, które wezwała 
do współzawodnictwa. W ramach 
wszystkich placówek Polskich Za 
kładów Pasów — tomaszowska za 
łoga zdobyła drugie miejsce i 125 
tysięcy zł. nagrody. 


—= KRONIKA SPORTOWA =— 


MISTRZOSTWA PODOKRĘGU | Niespodziankę sprawił 


W TENISIE STOŁOWYM 

W rozegranych  indywidual- 
nych mistrzostwach ping-pońgo- 
wych Podokręgu wzięło udział 
ogółem 40 zawodników, w tym 
15 z Piotrkowa. 

Już w eliminacjach zanotowa= 
no kilka hiespodzianek, do któ- 
rych należały przegrane Francza 
ka (Wł) z Antosiakiem (Zw.) oraz 
Kubackiego (Zw) a Lisem (nie- 
stow.). 

Po długich walkach półtinało- 
wych kolejność zajętych miejsce 
w grupach przedstawiała się na- 
stępująco: 

Grupa 1: Rózga, Przybyła, An- 
tosiak (wszyscy Związkowiec), 
Iwanow i Wojciechowski z Ogni- 
wa ordz Lis — niest. 

Grupa II: Walendowski, .Dziu- 
bałtowski, Wędrak H., Bykowski, 
Matecki, Góra — wszyscy ze 
Związkowa 


tutaj 
Walendowski bijąc w dwóch se- 
tach Dziubałtowskiego. 

Do walk finałowych zakwalifi- 
kowałó się po dwóch zawodni- 
ków z każdej grupy. Z Piotrko- 
wa — Łągwa (Zw.), i Dolot (Con 
cordia) oraz Dziewierski i Gumiń 
ski z Concordii, Z Tomaszowa — 
Różga, Przybyła, Walendowski i 
Dziubałtowski — wszyscy że 
Związkowca. 

W myśl regulaminu mistrzostw 
do finału dopuszczony został że- 
szłoroczny mistrz Podokręgu 
Kobyłecki ze Związkowca. 

Wyniki spotkań finałowych po- 
damy w numerze jutrzejszym. 


MISTRZOSTWA TENISA 
STOŁOWEGO JUNIORÓW 
Jutro (sobota), dnia 18 bm. i w nie- 
dzielę, dnia 19 bm., organizowane są 
w Tomaszowie mistrzostwa juniorów 
w tenisie stołowym dła stowarzyszo- 

auch i niestowarzyszonych. 


Mistrzostwa przeprowadzone będą 
w dwóch kategoriach: w grupie pierw 
szej dla młodzieży od lat 16 do 18 
(roczniki: 1932, 33 i 34) i w grupie 
drugiej — do lat 15, tj. do rocznika 
1935. 

Zgłoszenia przyjmuje Zarząd Pod- 
okręgu Tenisa Stołowego — przy, ul. 
Armii Ludowej 15, do dnia 18 bm, 
godz, 15, 

Zbiórka zgłoszonych zawodników 
i początek elifhinacji nastąpi w dniu 
18.3. o godz. 16 w Świetlicy Fabryki 
Pasów, przy ul. Hanki Sawickiej, 

Finały z udziałem zawodników. 
piotrkowskich odbędą się dnia na- 
stęprego, tj. w niedzielę, o godż. 16. 


POWOŁANIE DO ŻYCIA 
MIEJSK. KOMITETU ŚWIĘTA 
KULTURY FIZYCZNEJ 
Ubiegłego tygodnia na zebraniu or- 
ganizacyjnym, zwołanym przez In- 
spektorat Kultury Fizycznej w Toma 
szówie == powolany został Miejski 
Komitet Święta Kultury Fizycznej, 
którego zadaniem będzie przygotowa 
nie i zorganizowanie święta KF w 

czerwcu br. 


P| szkolnym, młodzież z pewnością 
f pójdzie dalej i naprzód. 


(Pig.) 


a) 
Robotnicy „Jedynki“ 
pode jemu ją 


iługoterminowe zobowiązania 


Robotnicy Fabryki Sztucznego Jedwabiu nie pozostają w tyle w ogól: 


nej akcji podejmowania: długoterminowych 


których realizacją przy 


‘Poza szeregiem indywidualnych zobow 


zobowiązań  produkcyjnycką 


zać będziemy wykonsńie naszych planów: 


w ostatnimi okresie 


ñ, jaki 


były podejntowatie, olięcnio zoliowizania zaczęły przyjmować pełne załogi 


poszczególnych oddziałów produkcyjnych? 


Jak nam melduje nasz korespondem — na zwołanym zebraniu załogi 
oddziała wiskóży — zmiana tow. Józefa Lenartowicza, po przedyskutówa= 


nia i dmówieniu swych możliwości, przyjęła zobowiązanie następującej 


„Od 1 kwietnia b, r. do 31 grudnia b. r. podnieść dotychez: 


dajność pracy o 5 procent, #mni 


kowicie zlikwidować nieusprawicdliwione nieobeeno 


Jednocześnie zobówiązujemy się 


dwg wy. 


do minimum wszelkie aw „całe 


i spóźnienia. 


do propagowania współzawodnictwa 


długofalowego na terenie zakładu i wzywamy do współzawodnictwa 2 nami 


zmiany tow. Jana Błaszczyka i Jana Polaka“; 


Pierwsze w tutejszych zakładach zespołowe zobówi 


nia długofałowey 


którógo dotczymanie zezwoli na znacznie szybsze wykonanie planu produk» 


tyjnego za bieżący rok — niewątpliwe 
oddziały, przez robotników wszystkich z 


odchwycone zostanie 1 przeź ne 


ian oddziałów produkcyjnych 


„Jodynki”, która 1 w bieżącym roku nie będzie chciała oddać tytułu przo* 


dującego zakładu swej. branży, 


a) 


s 


Tu trzeba naszei wspólpracy 
i więcej zrozumienia dla istniejących trutlności 


O lekarzach i Ubezpieczalni Społecznej _Ţ 


Często do Redakcji naszej 
wpływają listy o takich, czy in- 
nych niedomogach Ubezpieczal- 
ni Społecznej, czy aparatu Błuż 
by Zdrowia, F 

Ostatnio otrzymaliśmy równo 
cześnie dwa listy, Różne w treści 
i różne w tonie. Ë 

W liście pierwszym, obywatel 
Michał K. z ul. Polnej Ni 1 w 
imieniu swoim i rodziny dzięku- 
je serdecznie -za.tróskliwą _Opie- 
kę nad pięciomiesięczną córecz- 
ką Danutą í za uratowanie jej 
życia doktorowi Józefowi Petru 
soówi. Dr. Petrus troskliwie zaj- 
mował się również drugim, dwu 
letnim dzieckiem autora listu. 


Cały list jest pełen wdzięczno- 


ei, 
Drugi list jest pelen goryczy. 
Pisze go zamieszkały przy ulicy 
Antoniego 14 ob. Bronisław P. 
Co czytamy w tym drugim liś- 
cie? u 
„Dnia 11 bm., będąc na służ- 
bie w PZPW Nr 27, o godzinie 
14.20 zostałem powiadomiony o 
nagłym i poważnym zachorowa- 
niu dziecka.  Telefonuję do 
Ubezpieczalni, prosząc o natych 
miastowe wysłanie lekafza do 
domu,. otrzymuję odpowiedź: 
jest to możliwe dopiero po. go- 
dzinie 20. > š 
Chcąc przyśpieszyć wizytę le- 
karza, dzwonię po, Pogotowie. 
Odpowiedź brzmi: lekarz wy- 
jeżdża tylko w nagłych wypad- 
kach. a ARA 
Nie mając innego Wyjścia 
zwalniam się z pracy, idę do do 
mu, a gdy naocznie widzę bu- 
dzący obawy stan u swego rocz 
nego synka — idę do Ubezpie- 
czalni i proszę o jak najszybsze 


wysłanie lekarza. Prośba nie od 
kutku, Lekarz przybywa o 
godz. 22.30". I autor kończy 
swój list stwierdzeniem: . „Wy 
padek powyższy daje mi dużo 
do myślenia o Ubezpieczalni 
Społecznej”. , 

Powiedzieliśmy, 'że w liście 


nych, członek prezydium MRN, 
ujawnił ni mniej ni więcej t; 
ko, że.w ostatnich dniach 
dr. Kirjak przez cztery doby nie 
rozbierała się, nie miała ni 
chwili spoczynku, że ciągle by- 
ła R chorych, 
le mówiono i o innych spra 
wach, Że w dalszym ciągu do 
lekarzy przychodzi się w spra- 
wach błahych, że przychodzą 
symulanci, którzy jedynie chcą 
uzyskać zwolnienie z pr. š 
lekarze niepotrzebnie traca 


Przymusowe tępienie szczurów 


Na terenie całego wojewódz |nych przez szczury, zabezpieczyć 


twa, zgodnie z wydanym zarzą + 
dzeniem, w najbliższych dniach 
przeprowadzona zostanie masowa 
akcja tępienia szczurów i mysz, 

Przymusowe tępienie przeprowa 
dzone zostanie we wszystkich za 
kładach przemysłowych i handlo 
wych, zarówno państwowych, 
spółdzielczych, jak i prywatnych, 
przy czym, zgodnie z zarządze « 
niem, trutki winny być wyłożo- 
ne dnia 19 marca wieczorem i po 
zostawać 'w miejscu wyłożenia 
przez trży dni, t. j. do dnia 23 
marca, w którym to dniu rano 
resztki trutki należy starannie 
zebrać i spalić, 

Jak już donosiliśmy, przedsię- 
biorstwa winny zaopatrzyć się w 
trutki w Oddziale Zdrowia Zarzą 
du Miejskiego do dnia 19 marca, 
przy czym na każde 100 m. kwa 
dratowych powierzchni przewi. 
dziane są trzy torebki trutki (w 
działach spożywczych podwójna 
ilość). 

Nabyte trutki do dnia wyloze- 
nia należy przechowywać w su 
chym, chłodnym miejscu, a wy- 
kladajac je w miejscach nawiedza 


przed opadami atmosferycznymi. 
Trutkę należy wyłożyć nie doty. 
kając jej rękami, a w miejscu 
wyłożenia nalepić ostrzeżenie — 
„Uwaga, trucizna”, Miejsca, gdzie 
trutka ma być wyłożona, winny 
być dokładnie oczyszczone z od- 
padków i śmieci, a.w czasie wyło 
żenia należy zachować wszelkie 
środki ostrożności, gdyż trutki są 
niebezpieczne dla życia ludzi i 
zwierząt. 

Terminu wyłożenia trutek należy 
ściśle przestrzegać, gdyż indywi 
dualne ich wykładanie w różnych 
terminach mija się z celem pow 
szechnego odszczurzania i jest nie 
dopuszczalne. Mięsa, przypadko 
'wo zatrutego drobiu i zwierząt 
spożywać nie wolno, gdyż grozi 
ono zatruciem, a padłe myszy i 
Szezury należy codziennie zbie - 
7a i głęboko żakopywać, lub pa- 
ie, 

Akcja  odszczurzania będzie 
kontrolowana (przez wojewódz = 
kie i miejskie władze  Slużby 
Zdrowia i organa Milicji Obywa 
telskiej. Nie zastosowanie się do 
zarządzenia — grozi surową grzy- 
wna i aresztem. [K 


często tam gdzie pomoe jest po 

trzebna, przychodzą z powaz- 

nym opóźnieni: 
Gdy 


zytelnik o tych 
lał, nie Kończył 
swego listu, jak 


choroby, * $ 
Lekarzy mamy mało, Władze 
walczą o zwiększenie pefsonelu 
lekarskiego i sprawą ta niewąt- 
pliwie będzie w pozytywny spo- 
sób rozwiąż 
śnie sobkostwo, małostkowość i 
aspołeczny stosunek wielu jed- 
ńostek — utrudnia lekarzowi 
pracę, zabiera mu tak, drogi 
czas na „choroby“, wynikające 
czy to z niestrawności, czy so- 
botniegptprzepicia. I z tym trze 
ba walczyć l... Walczyć w sposób 
jak najbardziej zdecydowany, 
gdyż właśnie tacy pacjenci szko 
dzą, odbierają pomoce lekarską 
rzeczywiście chorym, czekają- 
tym lekarza, chorym — dla któ 
rych lek. pomoc to kwestia 
życia i Śmierci! 


Mie o te listy 
n 4, że jednak praca lekarzy 
jest przez ubezpieczonych doce- 
niana. Ze wzbudza wdzięczność. 


Dzieciom z Czerniewic 


Pracownicy umysłowi. Państwo 
wych Ząkładów Przemysłu 
nianego Nr, 28 przeka: 
1 tysięcy złotych na rz 
szkola we wsi Czerniewic 
ra załoga PZPW Nr. 28 utrzymu 
je kontakt w ramach łączności wsi 
z miastem, 


Ogłoszenia drobne 


ZW. ZAW. BUD. Oddział w To- 
maszówie zawiadamia, że dnia 
2. III. 50 r. skradziono z lokalu 
Związku 2 maszyny do pisania 
„Olirapia* Nr 558748, „Italia“ 
i pieczątkę okrągłą Zw. Zaw, 
Prac, Bud ramiki, Oddz. To- 
maszów, zegamy przed kup 

11861-g 


Czy przygotowaliście 
Waszą gazetkę ścienną 


na konkurs? 


z 


Co pisała prasa łódzka 17 marca 1930 r. 


RON PRIMO DE RIVERY 'TRAGEDIE BEZROBOTNYCH 
j S2-ietnia bezrobotna Leokadia Ro- 
L: ak — popelnila samobójstwo, wy: 


„ge znaczną dozę karbolu, 
W mieszkaniu własnym przy uli 
Nowe Sady-21 targngl się na 
;|G2-lstnr Mikołaj Rakowski — bezro 

ha ego czasu. Rakowski 


gen. Primo de Rivera, 


FABRYKA PRZ 
w RUL >) 
Jelon z naj 


pi, 


je vakfa |” 

zeźwieniu 
ie. śmierć jego. 

cję w Monte Carlo, 

IE UDENTÓW= 

KOME NISTÓW W KRAKOWIE 
W Krakowie dokonano aresztowań 
ród młodzieży komunistycznej, stu- 
diująsć ecie Jagielloń- 


skinu 


nożć 
kania przy nl. Bednurekiej 
I się bezrobotny Alfons K. 
(„Kepublika”), > 


PIERWSZY POLSKI FILM 
DŹWIĘKOWY 

W Warszawie trwają końcowe pra 
ce przy nakręcaniu -pier 

skiego dźwiękowca, k 

„Moralność pani Dulsk 


KLĘSKA JAGLICY W SZKOŁACH 
W wielu szkołach woj 

łódzkiego. stwierdzono wi 

le 

wają wiad 

wa; Kuratora bowieta nia posta” 


KA 
NIE PŁACI ZA 


W, MACIEJEWSKI 
k 


szereg weksli 
ac się na „postę 


da odpowiednich funduszów na jer 
czenie tysięcy dzieci, którym zagri 
ża ślepota. 


PIĄTEK 17 MARCA 19 
12:04 Dziennik 
P; 


50 
południowy. 


(L) Chwila muz 
1830 (5) ple 


PASSTWOWY TEATR 
im. STEFANA JARACZA 
(ul. Jaracza 27) 
„o godz. 19.15 sztuka L, Krucz 
go pt. „Odwety” w drugiej 


SSTWOWY TEATR NOWY 
skiego 34, tel, 181-34) 
uż do odwołania. 


nny 


Codziennie p godz. 19.15 „Niemcy* 
Leona Kruczkowskiego z Karolem 
Adweńtowiczem w roli prof. Sonnen 
brucha, 

PAŃSTWOWY 
TEATR ŻYDOWSKI 
(ul, Jaracza 2 — tel. 217-49) 

17 marca teatr ni 
du wyjazdu ną Gó K, 
TEATR KOMEDII MU ZYCZNEJ 

„LUTNIA” 
Aa Piotrkowska 243) 
„ 19.15 „Królowa przed 


PAŃSTWOWY TEATR LALEK  |Koncert orkies 
„ARLEKIN* (Ł) „Taras Szew — try 
Piotrkowska 152, tel. 258-99) | uciemiężonych". 22.10 (L) Kalenda- 
a'17 marca br. o godz. |rzyk imprez sportowych. 2218 (L) 


o pt. „Złota rybka”, 


Kusa czynna codziennie od godz. 10 
PASSTWOWY 

„PIN 
(Łódź, nl. Nawrot 
Teatr 


ówienie programu lokalnego na 
jutro: 5 Koncert rozryw] kow 
28.00 Osta 
eam a  daleñ DAEA 
menty- z operet. „La Mas A 51. 50 
Zakończenie audycji i Hymn. 


27, tel. 1385-74) 


nieczynny. 


REKORD (Rzgowska 2) „Czarodziej | i 
sadów“ dla młodzieży godz. 16; 
„Płomień Nowego godz. 
18, 20 


BADNIK (Narutowicza 20) „Miasto 
0, 


westchnień“ godz, 16, (21- |STYLOWY (Kilińskiego 123) „Lek- 
BAJKA (Franciszkańska 31) „Pu-|  komyślna siostra“ godz. 17,80, 20 
stelniu Parmeńska* I seria godz. ŚWIT (Bałucki Rynek 2) „Cygański 


tabor“ godz. 18, 20 

TĘCZA (Piotrkowska 108) „O 6 wio- 
czorem no wojnie" godz, 18. 
18.30, 20.30 

TATRY (Sienkiewicza 40) „Dubrow* 
ski“ godz. 16, 18, 20 

WISŁA (Daszyńskiego 1) „Miasto 
westchnień“ godzina 16.30, 18.30, 


granieznych Nr 
13, 16, 17, 18, 1 
HEL — dla młodzie: 


Legionów 2) 
. 16, 18, 20 
„Rajnis” 


„Statek pułapka” 
MUZA 


(Pabianicka 178) 

18, 20 
(Piotrkowska 67) 

ad 30, 2 


2 U 
¿| WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) „Awan 
tura na wsi“ — godz. 16.30, 18,30, 
20.80 
WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) — 
„Torpedowiee Niougiętyć godz, 16, 


Ziemia 


20 
owska 84) „Czarci Żleb” 
20.30 


ska 26) „Burza nad 


goda, 18, 


ule" są już blisko. Ich jasnoszare mundury pociem= 
ły od prochu i kurzu. Przypadają co chwila do ziemi, biegną 
przód, 

Brać Hindusów na bagnety! — uczyli ich oficerowie, 

je są mocni w strzelaniu i bitwie artyleryjskej, ale nie wy- 
walki na białą broń. 

ają się naprzód, nie słuchając już komen- 
ch dziadowie zdobywali tę warownię, te- 


Się 
frzymują 
Białe koszule" posu 


ly. Przed pół wiekiem. 


awoju i czerwonym pasie, na nierniodej już i trochę gru 
rze, jego długie włosy, widać daleko z wieży bastionu. 


-| sprawozdawcy radiówi nie otrz 
h 


ZE SPORTU 


- nie ë wyjechal na 
Jak 


wiadomo, hokejowe mistr 
wane są bez ud 


ta tegorocznych zawodów. 


W związku x tym Czechosłowacka Agencja Prasowa — CTK. mu- 
p 
nie wyjechali do Londynu. Oto jego tre 


blikowała komunikat, wy 


hać w sobotę, jak WARCE: 
4 dwaj sprawozdawcy ra- 
towarzyszą dru 


je 
diowi, któ 


mali wiz 
20% Y pią 


"że draży, a ne a iak 


PAIE. 
nje be 
stwach 


ie uczestniczyła w mistrzo- 


a w Londynie, jeśli obaj 


yjskieh. Mimo to wizy 
bote nie zostaly wydane, Nie rezy- 
gnując jeszcze z możliwości wyjazdu, 
zespół Czechosłowaski czekał w po: 
gotowiu. Również następnego dnia 
sprawożdawcy radiowi nie tylko nie 
otrzymali wi t 

wani w taki 


win bnyt 


nienia przez wladze brytyjskie natu» 
ralnemu żądaniu Czechosłowacji, Mi- 
mo, iż w ostatniej chwili, gdy wyjazd 
do Londynu był jeszcze możliwy, pro- 
śbę w tej sprawie wznowiono; otrzy- 
mano znów negatywną odpowiedź. 


ZWEDZI BYLI DOBRZE 
POINFORMOWANI... 
Uniemożliwienie wyjazdu  hokei- 
stom ozechosłowackim do. Londynu 
we właściwym terminie pozostaje w 
iającym się już od 
eniem do niedo- 
czołowych sportowców 
kich na mistrzostwa 
czyniono wszystko, aby Cze 
chosowacja nie mogła wziąć udziału 
w zawodach. Prasa szwedzka np. po- 
dała już w ubiegłą sobotę, że Cze- 
chosłowacja nie będzie uczestniczyć 
w mistrzostwach Świata, 
W czasie, gdy reprezentacja Czo- 
choałowneji intensywnie trenowała 
pszed zawodami, w Szwecji wiedzia- 
nu już, że Czechosłowacja nie weź- 
mie w nich udziału. 


DZIWNE STANOWISKO 

PREZESA LIHG 

Nie można sobie również inaczej 

tlumaczyć stanowiska prezesa M 

dzyna adowego, Związku Hokejowego 

(EMG), który domagał się odesłania 

natychmiast. do. Londynu. , pucharu, 

przez Czechosłowację w 

ubiegłym roku wraz z tytułem mi- 
iata. 

w Pradze 12 marca, a więc w czasie, 

gdy reprezentacja Ozechosłowacji by 


ko nm, wizy. Hokeiści czechosłowaccy 
czekali przez całą niedzielę gotowi do 
e zostały wy- 
lo ej, zdr; ana 


í u reprezentacji Czechosłowacji, która zdo- 
była tytuł mistrzowski w ubiegłym roku i była uważana za fawory- 


Żądanie to otrzymano | sz: 


mistrzostwa świata do Londynu? 


winta w Londynie rozgry- Miata w nich uczest- 
niezyć również reprezentacyjna el 
Stunów Zjednoczonych. Podróż 
odbywsła się pomyślnie, aż do Nie- 
miec Zachodnich. Tu jednak drużyna 
otrzymała połecenie przerwania po- 
dróży i zawodnicy amerykańscy, za- 
miast: udziału w mistrzostwach świa 
ta, wystąpili r szeregiem spotkań w 
miastach niemieckich. 


JESZCZE JEDEN DOWÓD 

Równocześnie staje się jasnym, dla 
czego w bokserskiej. reprezentacji 
iropy na doroczny mecz z Ameryką 
w Chicago miejsce mistrzów Europy, 
pochodzących z krajów demokracji 
ludowej, zajęli słabsi zawodnicy 
państw zachodnich. Podobnych přzy- 
włądów można by przytoczyć wiele, 
Tak wygląda w praktyce idea zbra 
nia sportowców wszystkich krajów 
świata w interpretacji rządów. państw 
kapitalistycznych. 


zostw w Budapeszci 


dlaczego hokeiści czechosłowaccy 


SZYDŁO WYSZŁO Z WORKA 
Komunikat ten jasno formułuje ko- 
leży na tym, by mistrzostwa 
j drużyny ho- 
menty w nim 
zawarte są jednocześnie: przykładem, 
wykazującym jak, kłamliwe są twier- 
dzenia państw _ kapitalistycznych 
o rzekomej apolityczho w 
tych krajach. Zastanawia to, że dzia 
lalność „odseparowanego od polity- 
ki“ sportu dziwnie zbiega się z linią 
pólityczną państw. zachodnich, 
Warto tu przypomnieć choćby mi- 
strzostwa świata w tenisie stołowym, 
które odbyty się na początku bież. r. 


i Rekordziści Pol 


Nr_76 


Tenisiści polscy 


wyjeżdżają do Moskwy! 
WARSZAWA. — Na zaproszenie 


Wszechzwiązkowego Komitelu do 
Fizycznej il Sportu 
ZSRR wy- 


„ He Th, Chytrowski, 
Kudhi Lieis 0- 
jako kierownik 


Radzio, 
. Olszowski, 


Pobyt tenisistów polskich w Zwlax 
ku Radzieckim będzie trwał mie 
siąc. Zawodnicy polscy przeprowa* 
dzą szereg treningów z czołowymi 
tenisistami radzieckimi na krytych 
kortach. w Moskwie. 


Trener zidaki, 


dla naszych tenisistów 

WARSZAWA, Połski Związek Te- 
nisowy zaangażował na trenera teni- 
slstów polskich Szweda Karl Schroe- 
dera, Nowy trener rozpocznie pracę 
z dniem 20 kwietnia. 


ski 


Podczas kobiecych mistrzostw Polski w pływaniu sztafeta męska „Związków 


Zrywu” w składzie: Jera, Ja- 


worski, Dobrowolski i Boniecki ustanowiła nowy rekord Polski na dystansie 4x100 m stylem dow. osiągając 
4:58,6 sek. Na zdjęciu sztafeta „Związkowca-Zrywu” ze swoim instruktorem ob. Kuciewiczem — w środku 


maanaasapaata pacai q ea anpi OTO qipiqpa an 


Pływacy AZS-u łódzkiego 


goszczą w wet: kołegów z Warszawy i Poznania 


składa się z młodych zawodników 
nie pozbawionych ambicji. Pracują 
oni wytrwale nad sobą, aby “osia- 
gnać jak najlepsze wyniki i osiągnąć 
naszą ozołówkę. 

Sądzimy, że ze względu na dużą 
rywalizację pomiędzy ośrodkami 
warszawskim i łódzkim — zawody 
niedzielne dostarczą aiaia sil- 
nych wraże! 


Nie o godzinie 1 
a o godzinie 9! 


Przewodniczący WKKP zawia. 
damia członków Komitelu 1 za- 


W niedzielę na basenie. „Ogniska” 
o godzinie 17 odbędzie się ciekawa 
impreza pływacka, zorganizowana 
przez Akademickie Zrzeszenie Spor 


* gościć będą na łódz- 
kim basenie pływaków AZS war- 
go i poznańskiego. 

W roku 1947 AZS łódzkiębył orga 
nizatorem akademickich mistrzostw 
Polski, Na pierwszym miejscu upla- 
sował się wówczas AZS (Kraków), 
na drugim AZS (Łódź), a na trzecim 
AZS (Warszawa). Fakt, że pływacy 
AZS łódzkiego zdobyli wicemis- 
trzostwo Polski nie był przypadkiem. 
AZS łódzki był wtedy wielokro- 


stwo Europy) w Londynie, mimo 
słusznego protestu reprezentantów 
Czechosłowacji. 


ię wymienione tu -fakty 
ą, że rządy państw zachod- 
nich Tiznoyat obecność sportoweów 
nnikarzy krajów demokracji lu- 
dowej i dlatego uniemożliwiły one 
Czechosłowacji udział w zawodach. 


tnym mistrzem okręgu, staczał zwy 
cięśkie boje z drużyną „Filmowca” 
(obecnie „Związkowiec - ryw“) o 
raz rywalizował z pływakami Wa 


proszonych gości, iż I Plename 
Posiedzenie Wojewódzkiego Ko- 
mitelu Kultury Fizycznej odbe- 
dzie się 18.11. br. o godzinie 9, 


szawy. W barwach AZS *pływa a nie o 11, jak to uprzednio. zo- 
między innymi  obecnyś: prezi stało podane, 
EOZP mgr. Leśniewski, najlepszy 


obecnie „pływak AZS wrocławskiego 
— Manowski, Radzisz i inni, 
Obecnie drużyna AZS łódzkiego 


Sekcja Kolarska 
kiej Organizacji Sokolskiej ustaliła 
kadrę reprezentacyjną przed III 
międzynarodowym wyścigiem kolar 
skim „Trybuny Ludu" 1 „Rudego 
Praw: 

Do kadry powołani zostali nastę- 
pujący zawodnicy: Vesely, Perlo, 
Skorepa, Krejcu, Capek, Ruzioka, 
Hanus, Doleżniik, Nakladal, Vaver- 
ka, Puklicky - Lubos, ramek, Kne- 
zourek, Bohdan. Holoubec, Veverka, 


Kolar, 
Zawodnicy reprezentacyjnej ka- 


was fu przecież ni 

Pierwsze szeregi 
í padły nat 
sipajskie strzały. 
szczyt i opadają do rowu. 
sami, Brytyjczycy, 

„Koszule 
drugim walą się na ziemię i ju 
adążyli ustawić przy przeciwlegi 

„Koszule“ wdrapują się na d 
rwą się na wyłom w murze, 


grad kul. 


następni, ale tu ze wściekłym, r. 
sipajów, uzbrojonych w bagnet, 
To Lall 
h Alligurczyków! 


De—c—e—en!... 
rzenia sw 
De—e—e—e—en! 
Hindusów. 


= an! — mówią o nim kupcy w mieście 
— Wilkołak! Nie imają się go SD $ 
— Nie b mnie kula ani s sznur! — krzyczy Insur. 

7 cy na murach czekaj „koszule“ podejdą bliżej, 


Już widać ciemne od prot A i sine od malarii twarze, 
lekka byla wasza służba na naszai ziemi, sahibowie, ale myśmy 


„Białe koszule“ zachwiały się: 


| ców żołnierze królewscy są zmuszeni cofną: 


Hallo, tu W-P! 


Czechosłowac= | dry czechosłowackiej prowadzą już 


zapraszali..." 7 

koszul“ wdarły się na szczyt wysokiego wału 
chmiast, wznosząc ręce do góry. 
Za nimi biegną inni, 
„Aha, rów łorteczn 
kazaliście nam kopać tak głęboko!”. 


dźwigają ze sobą dra 


Z góry murów bij. 
cze, z okrągłych wież lecą na nich rakiety ze strzelnic, sypie się 


„Koszule“ są już przy samym wyłomie; z dołu wdrapują się 


De—e—en! — słychać bojowy okrzyk 
Pierś w pierś zderz yi 
1. 


Biegi na przełaj „Únii“ 


dostępne 
dla niestowarzyszonych 


Zrzeszenie Sportowe „Unia” Łódź, 
organizuje w. przyszłą niedzielę, tzn. 
19 bm, o godz. 8.30 na „Dołach” biegi 
przełajowe. 

Biegi odbędą się w trtach grupach: 

kobiety około; 1.01 5 

niestowarzyszeni. Raa 2.000 m, 

juniorzy około 2.000 m, 


intensywny trening i w dniu .25,bm. 
przyjadą w liczbie 15 na” „wspólny 
obóz z kolarzami polskimi w Pola- 
nie k. Wisły, , 


* 
` 
Do Biura Komitetu Wykónawcze- 


go wyścigu nadeszło pismo x Kopen | seniorzy około 4.000 m, 
Hagi, w którym Duńska Organizi Biegi te są dostępne 
Sportu Robotniczego. zgłasza do u-|kich chętnych, kt zy chcą biegać. 


Zbiórka zawodników. w niedzielę, tj. 
19 bm, o godz, B rano, przy nl. Tam- 
i 12 — Gimnazjum Gumowe. 

enia przyjmowane będą na 
startu, 


działu w wyścigu dr 
Ekipa duńska składać 
du zawodników, 
i mechanika — razem $ 


gają się nowe okrz 
czarnych, kosmatyc 
Zatrzymały ich celne 
wdzierają się wciąż na 
y i głęboki, wy 


y szturmowe, ale jeden za 
£ nie powstają. Nie, ki lka drabin 
tym brzegu rowu. 

rabiny i z pochylonymi bagnetami 
na nich karta* 


Kanonierzy Insura, raž 
zdolni do dalszej walk 

Rozbito mu jedno i drugie 
Gdzieś z lewej strony padaj 
oślepieni dymem, 


Tylko Jnsur nie chowa się za 
pasRny czerwonym pasem. 


ykiem zastępuje im drogę chmara 
i krzywe noże. 


g wyprowadził do przecie? — Uciekaj 


hibowie ustrzelą cię! 
— Nie bierze mnie kula — 


Si s 


na bagnety z atakującymi. 


des 
w AS Rana jest 
baka. Insur zblądł 
—* Ładować dział: 


Ua 


ą się Z powrotem. w rów, 
n naporem powstań- 
się, ale z tyiu rozle- 


4805 sk pada i rozrywa się na samym ba 


biorą go na ręce i wynos: 


FOPYFAWY PACKET WYWAR KAOO EPOCE as 


Za sportu związkowego 


Kursy dla instruktorów 


Związkowa. Rada Kultury Flzycz- 
nej i Sportu organizuje w maji 
dwa, kurs koleniowe dis kadry 
instruktors 
nego. Na kursach tych przeszkóló- 
nych będzie ok. 500 osób. 

W dn. 4 maja rozpocznie się w o 
środku GKKF w Złocieńci 2 -*mie 
sięczny kurs szkoleńiowy na instruk 
torów w, f. dla kół i klubów związ 
kowych, Uczestniczyć w nim będzie 
120 kandydatów ze wszystkich zrre 
szeń sportowych, 3: 


GŁOS 


Organ Łódzkiego Komitetu J Woje- 
wódzkiego Komitetu Polskiej Zię- 
dnoczonej Parti Robotnienej 
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—15094 


otwór w murze. 


Bas 


działo, na bastion lecą grud; 


osłoną, stoi na murze, wysoki, 


dać rozkaz Insur. 
O. e m. 


Cały wał, cała równina pociemniała od 
czap — to Gurkowie z Nepalu wyszli nx 
pomoc żołnierzom królewskim. Dzicy, skośnoocy górale suną jak 
chmura, nabiegając falami prą ku wyłomowi, za nimi pchają sią 
szeregi — z dzikim okrzykiem wściekła horda gniecie sipa* 
jów i zaczyna wlewać się w szeroki 
strony idą zwartą kolumną rośli, brodaci Sikhowiq 
h i czerwonych turbanach. 
ich kartaczami, ale i z przednich szeregów Sikhów gęsto lecą kule, 
ni ogniem, jeden za drugim stają się nies 


ion kaszmirski witą 


a y ziemi, 
ą pociski armatnie; zapaliły się deski 
ężko dyszący ludzie biegają: wkoło. 
prze* 


nieje się TInsur—Ja jestem Pandy, 
ionie, lecą' grudy zie« 
przy lewej strzelnicy padają zabici, odłamek rani Insurg 
ka, buchnęła krew, plamiąc płótno chle: 


3 


mur, Sapura — wołają do niego przyjaciele. = 


